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Echa sejmowe.

Ostatnie pod™  lenie.tegorocznej sesyi sejmo
wej celowało kilka charakterystycznenn epizo-

^ W ie le  komicznego pierwiestku zawierała dłu
ga, szeroka, lecz za to niezbyt głęboka dysku
s ja  nad sprawozdaniem o stanie szkół śre
dnich.

Poseł S z c z e p a n o w s k i ,  który swe prze 
mówienia zwykł naprzód zapowiu-ać, uczynił 
w tym przypadku wyjątek. Nie w imienia swo
jego klubu, bo na to on prawdopodobnie nie 
byłby pozwolił, lecz w swojem własnem wdro
żył debatę szkolną wielkim hymnem pochwal
nym na cześć p. Bobrzyńskiego. Odbyła się 
deklinacya słowa „Bobrzyński" przez wszystkie 
przypadki, szczęściem, że tylko w liczbie poje
dynczej, gdyż inaczej posiedzenie byłoby prze
wlekło się do 5-tej godziny, a t ik  zamknięto 
je  przed 4 tą. Powodem owych pochwał ma być 
wyłączna zasługa p. Bobrzyńskiego, że podrę 
czniki szkół średnich są dziś bardzo dobre i 
bardzo tanie, że to on wyłącznie popycba mlo 
dzież na tory praktycznych zajęć, zamiast po 
zwalać jej gromadnie cisnąć się do szkół śre
dnich. P. Szczepanowski sromał się, że płowo
włosy Słowianin woli dobijać się przy pomocy 

imnazyum i uniwersytetu do roli konsumenta 
a nie wytwórcy, i wolałby nas widzieć w groma
dzie Anglo A ankesów, którzy —jak  wiadomo — 
ponad wszystko umiłowali busines. Roztkliwiał 
się mówca nad jakimś Niemczykiem, drem filo
zofii, który ujrzawszy się bez dolarów na 
bruku nowojorskim, rozpoczął busmes od czy
szczenia butów Zapomniał przy tem szanowny 
poseł, że rzecz byłaby nierównie gładzej poszła w 
dalszem wnioskowaniu, gdyby ów doktor był 
Polakiem. Wszak wiadomo, że adepci nauk 
filozoficznych już w gimnazyum zmuszeni są 
nieraz zająć się czyszczeniem sobie batów 
własnoręcznie, uprawiają tedy uieświa łomie 
pracę wytwórczą, odzuaczającą się w okresie 
matury błyszczącym artyzmem, która na rogu 
ulicy nowojorsk iej daje gotowy busines. Ucznio 
wie tedy wydziału filozoficznego u nas są „wy
twórcami".

Inaczej ma się ponoś rzecz na wydziałach 
prawniczych naszych uniwersytetów. Tutaj wa- 
runŁi mtiteryalne młodzieży szkolnej mają być 
korzystniejsze, tu zatem powinny uniwersytety 
zadecydować jako  przedmiot obowiązkowej nau
ki jakieś rzcmiobło albo i dwa, a wtedy gim ra 
,ya , jako szkoły przygotowujące do nniwersytc 
tu zaprowadzą i u siebie owe rzemiosła, jako 
nrzedmiot obowiązkowy. _ . j

Szkoda, że referent komisyi szkolnej, jako 
profesor uniwersytetu, nie zajął -jasnego i zde
cydowanego stanowiska w tej sprawie. Lecz 
przeoczenie tłómaezymy okolicznością, że wy
chwalany pod niebiosa przez p. Szczepanow- 
skiego szef Rady szkolnej, jest uczniem p. Zol
la, nie dziw tedy, że się prufesor tą niespo
dzianką ponad miarę rozczulił i zapomniał o 
tak ważnej sprawie, jaką  jest zaprowadzenie 
rzemiosł na niwersytecie i w szkołach śre-

^ Aby i na słońcu onegdajszem p. Bobrzyń»a-e- 
ffo była przecież jakaś choćby drobniutka pla
ma dostał po nosie proi. dr. Zakrzewski za to, 
ż t swój podręcznik dziejów powszechnych oczy
ścił z balastu faktów nieprawdziwych, niespraw
dzonych lub tylko legendowo przechowywa-

^Z najom ość i planów szkolnych i metod hi- 
storycznych, dziś obowiązujących, prze^ ziwna.

Młodzieniec w klasach wyższego gimnazyum 
ma się uczjć historyi powszechnej w PragD“a; 
tycznym związku. Historya ta ma uwzględniać 
stan kultury i c y w iliz a c y i p oszczegó ln ych  naro

dów w różnych dobach ich rozwoju, a wszystko 
to ma się uzyskać z podręcznika, który winien 
łączyć prawdę z fabułą, krytycznie wyświecone 
zdarzenie z legendowem upstrzeniem, coś w ro
dzaju szczególniejszego mixtum rompositmi. A 
dla czego, bo tak się zdaje posłowi Szczepano- 
wskiemu.

To też sromotną, choć w gładkie ubraną słó
wka, otrzymał odprawę od p. Tarnowskiego, a 
pos. S o 1 e s k i zadrwił sobie wyraźnie, twier
dząc, że o historyi w Sejmie nigdyby nie mó
wił, lecz kiedy coś fałszywego o niej twierdzi 
t e c h n i k ,  może zbijać go profesor m a t e in a- 
t y k i  i f i z y k i .  .

Podręcznik p. Zakrzewskiego ma inne braki 
i usterki, krytyka fachowa po części już mu je  
wytknęła lecz to, co mu zarzuea poseł Szcze
panowski , stanowi rzetelną zaletę atakowa
nego podręcznika. Jaką mają wartość legendy, 
kiedy chodzi o ścisłą krytyczną prawdę, dowo
dzi najlepiej ustęp początkowy własnej mowy
posła Szczepanowskiego. Oto na kilku legen
dach, nie wytrzymujących najlżejszej krytyki, 
oparł p. Szczepanowski wielkość zasług p. Bo- 
urzyńokiego. J e i0li książki jako podręczniki są 
doi r. to jedyną i wj łączną zasługą jest tych, 
którzy się podpisali na nich jako autorowie. 
Pan Bobrzyński przecież sobie nic z tego pi zy- 
właszczyć się nie odważy. Być może, że recen 
zent tego lub owego podręcznika poddał trafną 
myśl lub w skazów kę, w takim razie autor po
dzieli się uzyskanem uznaniem z dotyczącym  
recenzentem. A rewelacye o jakiem ś poświęcę 
niu się p. szefa Rady szkolnej, o odrzuceniu (?!!) 
jakiejś proponowanej wyższej posady, czy też 
teki miniateryalnej, to albo prosta mistyfikaoya, 
albo wytwór jakiejś chorobliwej halucynacji. 
Wszak za tę nowinę nie da przekupka krakow
ska wróblowi jednej krupy.

Powszechnie znaLą jest bowiem owa tajemnica, 
v, Sejmie przez p. Szczepanowskiego orbi et urbi 
promulgowana, że raz tylko myślano (ze strony 
hr. K. Badeniego) o kandydaturze p. Bobrzyń- 
»i!..ego na ministra. Było to podczas tworzenia 
się ministerstwa koalicyjnego. Lecz kiedy w kole 
ministerialmacher ów oświadczył się pow aŻ D y głos: 
Ilerr X  ist su leidenschaftlich und cigensinnig, 
dagegen Ilerr Y  ist mehr c o n c i l l ia n lzrobiono 
pana Y ministrem, a p. X poszedł w odstaw
kę, i to raz na zawsze. Jako £L-Liu...r*>y<dd 
otrzyma! p. X, podwyższenie płacy.

'la k  się przedstawia legenda p. Szczepanów 
skiego w świetle krytycznego, na podstawie 
istniejących jeszcze dokumentów, dokonanego 
rozpatrzenia.

Ani się śniło p. Rotterowi, że cały ów bom 
bastyczny, w dytyrambach wypowiedziany pa- 
negiryk poprzedniego mówcy przemieni w pro 
stą larsę przez zestawienie następujących trzech 
wiadomości: Rada szkolna a właściwie p. Bo- 
brzyiiski (tak chce p. Szczepanowski) ze skwa- 
pliwością, godną lepszej sprawy, podlewa okól
nik p.inisteryalny, zabraniający według własne
go uznania nauczycielowi dawania lekcyj w pen- 
syonatach, tak gęstym sosem, tak zaprawionym 
goryczą i rygorami wszelkiego rodzaju, że od 
dziś nauczyciel szkół średnich staje się osobą 
niewłasnowolną, niezdolną do zawarcia rocznej 
umowy, gdyż każdej chwili władza tę umowę 
skasować może.

Drugim bohaterskim wysiłkiem  są rygorysty
czne egzamina wstępne do klasy pierwszej. A 
trzecią przez p. ministra gotowaną, a przez 
prezydium (!?) ftady szkolnej d o k ł a d n i e  
o k r e ś l o n ą  niespodzianką w najbliższej przv 
szłości będzie, ż e  u c z e ń  k l a s  , d r i g i e j ,  
t r z e c i e j  l Ub c z w a r t e j ,  n i e t y l a o  mu-  
si  m i e ć  b a r d z o  d o b r ą  n o t ę  z o b y c z a -  
J w i p i l n o ś c i ,  j e ś l i  m a  b y ć  u w o l 
n i o n y  o d  o p ł a t y  s z k o l n e j ,  l e c z  t a k ż e  
z e  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w  s z k o l -

D/ Ck muUy t m i e ,ć ° e n z u r ę  c o  n a j m n i e j  „ d o b r ą  . Rto będZle miał n p z }aciny aibo
z rachunków „dostatecznie", zapłaci rocznie 40
złr. w. a. ,Takie vvid0k} na przvszlość ma na
sza młodzież szkolna '

■,Ł.i«!’y‘ zk » d t“ 7  •«“ *' dU P- S;.«ep»ow-
- , . . .- . nim  nie w ypełnił swego

pizemówiema i tą  d r0g ą nje przyszedł do prze 
konania, że szafoWauje uieza8ł ażonemi pochwa
łam i nazyw a św iat p r o g ^  pochlebstwem.

„Nowfli Bflfuraiy".
m  w  l t  W i e d e ń ,  la  luteg°-

s tr /a  Ja k  L Wyb0r~Za * dniem każdym się zaostrza Ja k  już w „statnich listów pod-

“vwa S  " L -fed unkow iż sposib w ,ak. 
bywa prowadzona, czyni ,  tej walki bardziej
wydarzenie brukowe, a n ie li  polityczne. Antyse 
m.ci na swoich z g r ^ J ^ Ł ^ ó w i ą  o nie
czystych źródłach, ^  których mają pochodzić 
fundusze wyborcze ocyal stów i bezczeszczą oso- 
b.C e  przywódców s S E n y c h .  Śocyaliści
p rzy d o m k a m i^  ,antY8emickicb t y t u ł u j ą  takiemi
oszczercy ^ t )ak: nikczemni kłamcy, P ogowi
trzeć iak  P ' ^ ° j ą dro^ -  aż Pr*y .̂r°ł HPm 
nien al dnip Cr8twa 1 spotwarzania z Lażdym 
kw “ y em 1  8t3je 8ie b^ d z ie j ulubionym rekwizytem w zyciu j. J z  ,ekklem ser
cem rzuca 8ię na ludzi n i S a k ó w a n y c h  sło- 
w. m i pism em  różnego rodzaju uwłaczające 
czci podejrzenia, a gdy  tak  t tk n ię c i  ..sczczer- 
stwo dowodnie w ykazują  kolnmniatorowie obra
cają się na palcach i, zważając' na dowody, 
jeszcze bezczelniej w rzcsi^',' • a przecież pra 
w da“ ! Skutkiem  tego COraz bardziej znikają 
w walce publicznej c h a r a k t e r y ,  a miejsce 
ich coraz liczniej zajmoia polityczni aw an 
turm cy i p r z e m y ś la j  r  £ ze,

Podobnie jak wiernokous ytucyjni właściciele
wielkich posiadłości, czyŁi konserwatywna szla 
ch ti czeska, po nieudałej piobic połączenia się 
z Młodoczecbami, przygotowania do wyborów. 
Przed kilku dniami od„yJa się w Pradze kon- 
fereneya komitetu wj kojawczego tego stron 
nictwa. Na konferencji między innymi byli 
obecni: marszałek k tajow j Książę Lobkowitz, 
hr. Franciszek Thun, książę Alfred Windisch- 
graetz i Karol Szwarzenberg. Na tem zebraniu 
zatwiordzono odezwe wyborczą i „przyjęto do 
wiadomości zgłoszone kandydatury". Śmieszne 

stosunki w naszej Austryi, gdzie 
obok zaciekłej walki w pifitej kuryi, istnieje 
jeszcze kury a, w k t ó r e j  można zgłosić kandy 
daturę, jak się zamawia bilet do leatiu lub na 
koncert. Hrabia Ferdynand Leym złożył oświad 
czeme, że więcej kandydować nie będzie. Zo
stanie podobno powołany do Izby panów, gdzie 
też właściwsze miejsce )>st “ iego i j?mu 
podobnych. Natomiast kandydatury"
następujący panow ie: starosta hr. Mensdorif 
hr. Leopold Kolowrat, hr. Coudenhove i radca 
cesarski Pollak. Nie brak zatem i w tej kury' 
apetytu na mandaty. Gdy fcden hrabia, przesy 
eony, z mandatu rezygnuje, wnet pięciu innych 
sie zgłasza....

Listy z  pod zaboru rosyjskiego.
H r ^ r s z a w a ,  6 lutego.

V.
(Dymisya Apuchtina. —' J e(̂ e>l 2 ostatnich jego 

czynów)-
Doniesienia o dymisji Apuchtina sprawdziły 

się. Za radą Wannowskiegd. ^ e g o  P ro t^ to ra  i 
jednego z filarów systemu Aleksandra III, po

jechał Apuchtin, przebywający w Petersburgu, 
do Carskiego Sioła, dla przedstawienia się no
wo mianowanemu gubernatorowi generalnemu 
Królestwa. Ter zagadnął go o szkoły, wytknął 
zbyteczną dla interesów państwowych i tylko 
drażniącą Polaków żarliwość kuratorską; wyra 
ził przekonanie swoje o niestosowności zupełne
go pomiatania językiem polskim, zaniedbywania 
historyi i literatury, zruszczenia szkoły ludowej 
i karania młodzieży za używanie mowy ojczy
stej w murach szkolnych. Wszystko to przyo
dział nowy generał-gubernator w formę ugrze- 
cznioną, ujmującą, choć nie pozbawioną ironii, 
gdy mówił o podeszłym już wielce wieku do
stojnika warszawskiego. Ofiarował mu się na 
rzecznika u stóp tronu, oświadczył gotowuść po
parcia żądań, jakieby Aleksander Lwowicz mógł 
i chciał sformułować dla dalszego swego losu 
po opuszczeniu urzędu w Warszawie. Przez sa
mą raDgę swoją na wielkiej wyżynie stojący, 
rzeczywisty radca tajny, usługi odtrącił: słowo 
carskie osobiście sam przyjmie, — bo mu N. 
Pan dostępu nie broni, a o protekcyę, jeśliby 
się udał, to tylko do swego naczalstwa.

Po takiej rozmowie, w głównych punktach 
rzetelnie tutaj odtworzonej, funkeyonowanie A- 
puchtina pod rządami ks. Imeretyńskiego stało 
się niemożliwem, a ustąpienie jego było nieuni
knionym faktem.

W owej carsko sielskiej rozmowie Apuchtin 
wyraźnie postawił k w e s tę  usunięcia się, pod
daną mu przez ks. Imeretyńskiego, i po rozmo
wie też trwał w powziętym zamiarze. Wieść, 
nie przez telegraf i dzienniki, ale przez ustne 
i piśmienne doniesienia z najwyższych sfer rzą
dowych , doszła do wielkich tuzów warszaw
skich i wywołała wśród nich niepamiętny po
płoch. Literalnie zarzucano djejatcla listami, 
błagającemi o wytrwanie na stanowisku do u- 
padłego. Archiepiskop chełmski i warszawski, 
F I  a w i a n ,  zaklął swego brata po duchu i to
warzysza w pracy na wszystk:e prawosławne 
świętości, aby się nie dał ani wyparować, ani 
wywabić z pozycji, tak chlubnie dotychczas 
zajmowanej i bronionej. Pomimo tych zaklęć 
jednak, pomimo niawątpliwie poruszonych sprę 
żyn stronnictwa staro-moskiewskiego w najbliż 
szem otoczeniu cara, w końcu przeszłego tygo 
dnia dymisya Apuchtina stała na porządku 
dziennym i -parę dni temu pomocnik kuratora 
D o b r  o w o 1 s k ij", mówu o niej, iako o fakcie 
mającym za sobą już niewzruszoną pewność.

Czy zostanie Apuchtin, w razie ustąpienia z 
okręgu naukowego warszawskiego, najwyższym 
sternikiem szkół parafialne cerkiewnych, o czem 
pisano w poprzednim liście ? Podobno w/two 
rżenie samej posady jest jeszcze wątpliwe, a 
oddanie jej Apuchtinowi, po namyśle, uznane 
ya niepraktyczne, z powodu bardzo już pode
szłego wieku kandydata. Apuchtin ma już obe
cnie 75-ty rok życia: spostrzeżono ostatecznie, 
£e w tym wieku człowiok ma już prawo nie do 
laurów, zdobywanych pracą, ale do wypoczyn- 
ku narzuconego przez coraz bardziej postępu
jącą niemoc. Partya staro moskiewska chciała i 
organizacyi nowej i A puch ina na jej czele; 
chce jeszcze i teraz; ale sam car okazuje się 
niechętnym, a są, zarówno w rządzie, ja k  u 
dworu, osoby wpływowe, choć w mniejszości, 
które bynajmniej rczw< ju szkolnictwa parafial- 
no-cerkiewnego, z Apuuntiuem, czy bez niego, 
nie uważają za zbawienie dla ludu rosyjskiego. 
Karyera Apuchtina skończy się emeryturą w 
„senatorach", z pensyą 7000 rubli, co wraz z 
15.000 rubli, pobieranemi z tytułu kuratorstwa, 
zapewni Żarliwcowi byr spokojny i dostatecznie 
nasycający am bicję aż do śmierci.

Na przełomie swej władzy spełnił jeszcze 
Apuchtin czyn kapitalny swej zajadłości na pol
skość. W grudniu r. z., jeszcze z Warszawy, 
wysłał do ministra skarbu memoryał o szkole

tak zw k o  m m e r c y  j n e j  , założonej przez 
p. Ronthalera w W arszawie w giemnin r * 
Szkoły tego typu, kształcącego głowu,, do han
dlu i niższych zawodów technicznych zostaia 
pod władzą ministra skarbu i kurator nie 
na me żadnego wpływu: nie mógł też niw ego 
urządzić, niczego zmienić i według myśli swo-
n L f r W adZ l6  w  8 z k o le  P- R o a t t u l e r a ,  CZy Bto

insTytu^^,^po^mo0 uste°wy °^7maluej^r z * |^ ^ njj0
jącej takim zakładom Królestwa, ae %  
zakładami carstwa, nietykalność strony w ła
dzy kuratorskiej. Napisał memoryał, a w nin 
oskarżył szkołę o dążności nietylko narodowo- 
poldkie, ale polsko-rewolucyjne: ‘ nauczyciele sa 
patryotami polskimi, prowadzą młudziei w d 
chu nieprzyjaznym dla państwa; wszyucy nra 
wie wybzli przed laty ze szkoły głównej iak i 
sam p. Ronthaler; zakład n rukow ’ któr 
chowywać powinien w zasadach prow orieron ' 
ści politycznej i przybliżać chwilę objedjinenTa 
stał się ogniSKiem występnej pronagancy- kR
kunastoletme, gorliwe trudy na rv o tv J n -  ■ 
Apuchtina, idą na marne. T ak d łu ż Ł  
może: mech minister odda szkołę Itónthale-a 

mne tegoż samego typu w zawiadywanie k u 
ratora, a co najmniej, niech surową rozeiągnie 
tontrolę, zażąda dyrektora prawosławnego i po
nowy nayczycieli prawosławnych. Takie są kon- 
kluzye memoryału, do którego podstawę rzucił 
był Apuchtin w rozmowie z p. Grjigoriewem, 
delegatem ministerstwa skarbu do zrewidowania 
szkół specyalnych do W arszawy przysłanym w 
listopadzie r. z.

Minister skarbu W i t t e  podzielił porlad A- 
puchtina na wyjątkowe w arunki, w jakich się 
znajduje oświata w Królestwie Polskiem i wy- 
jątk<>we też cele, jakie przed sobą mieć powin
na. P. Ronthaler otrzym ał już wezwanie do 
przedstawienia kandydatów na stanowioko dy
rektora, które on sam dotychczas zajmuje. N or
malny jego następca ma mieć zapewnioną rocz
ną pensyę 5000 ( p i ę ć  t y s i ę c y )  rubli. Na 
doprowadzenie zastępu nauczycieli prawosław
nych do połowy ogólnej liczby wykładających 
dano p. Ronthalerowi czas do początku przy
szłego roku szkolnego. Zresztą, przyszły dyre 
ator sam będzie najlepiej wiedział, co, jak i 
k iid y  wykonać. Nowy ten ucisk dobitnie poka
zuje wartość n o w e g o  k u r s  o.Józef Bołesławs7ci.

Z  ruchu w yborczego.
W Mnikowie odbył się wiec ludowy 14 lu 

tego. Wśród dyskusyi ożywionei włościanie- Jan  
Bartyzel, Jakób Górka i Joachim Bator, ostro 
występowali przeciw socyalnej demok>-acyi, któ
rej ..ronił Mikołaj Rozpąd i Paweł Budziasz n 
z Liszek. Naczelnik e nnny wreszcie wezwał 
zebranych do rozejścia się, lecz uczestnicy "z gro
madzenia na gościńcu w dnlszym ciągu pulemike 
..rowadzili. Pojawił się w końcu oczekiwany p 
Daszyński, lecz włościanie z Cholerzyna stanęli 
w groźnej postawie przeciw niemu, skutkiem  
czego żandarmerya wezwała włościan de ro/> > 
ścit się.

W czwartej kuryi krakowskiej panuje zamęt 
wielki. Dotąd już kilku kandydatów werbuie 
sebi s stronników. Naisilniejsza agitacya na 
zie rozwinięta za drem Michałem Damelałdem 
Popiera go komitet osobny, który w yaał i roz' 
powszechni! odezwę, podpisaną przez 2? włn 
sc: ay j mieszczan z powiatu krakowskiego *iP 
lickiego. Osobną odezwę za drem Danie1 ki«™ 
wydał też ks. Stojałowski. Główne umiłowani'

WŁADYSŁAW REYMONT.
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IV.
Czwarta dochodziła, gdy Borowiecki znalaz!

8ięsLugUret}nie doczekawszy się, odjechał do

8 tW iatr huczał głęboko i zamiatał bW nUte 
kałuże z taką siłą, *e błotc bryzga 
kany i na wąską ścieżkę, biegnącą o o 
żącą za chodnik. .

Borowiecki wzdrygnął się, przejęty tym zi
mnym wilgotnym wiatrem. Stał chwilę przea 
domem, nic nie widząc przeu sobą, prócz poły
skującego błota i czarnj ch, spiętrzonych gma
chów w oddali i kominów fabrycznych, słabo 
rysujacyeh się na szarem, zmąconem tle nieba, 
po którem chmury, niby porozrywane bele za
brudzonej bawełny, biegały z szalonym pośpie
chem.

Był jeszcze oszołomiony, przystawał i oparty
0 parkan zbierał rozbitą świadomość. Wstrzr 
sal się cały co chwila, bo czuł jeszcze uściski 
jej, usta paliły go, przymykał oczy i widział 
się jeszcze tam, przy niej; szcul bardzo wolno, 
bo co chwila wpadał w błoto i musiał paraso
lem wyszukiwać przea sobą twardszego gruntu
1 czuł się pijanym zupełnie. Dopiero szczeka

nia gwałtowne psów za parkanami, orzeźwiły 
go zupełnie i wyrwały z tej dziwnej ciszy, j a 
ka opada serce i skórę, po przejściu bardzo sil
nych wzruszeń.

— Kurowski musi już spać —  szepnął kw a
śno, przypominając sobie, że miał iść do 
niego do „G rand-H otelu" zaraz po teatrze

— Żebym czasem za tę zabawę nie zapłacił 
fabryką — szepnął i zaczął biedź prędko już 
nie zważając na błoto i na wyboje. ’

Dopiero na Pioti kowskiej złapał oorożkę i k a 
zał się wieźć, co koń wyskoczy, do hotelu

— A telegram — w ykrzyknął, przypominając 
sobie nagle. — Stójl — krzyknął do dorożka
rza i przy świetle latarni przeczytał go raz je 
szcze. — Zawracaj i jedź prosto Piotrkowską.__
Może już jest w domu — myślał o Morycu i 
gorączka znowu zaczęła go brać.

Kazał dorożkarzowi zaczekać na wszelki w y
padek przed domem i z pośpiechem zaczął 
dzwonić do mieszkania.

Nikt nie otwierał, co go tak zirytowało, że 
oberwał dzwonek i trząsł całą silą drzwiami, 
wreszcie po długiem oczekiwaniu Mateusz otwo-

i
 Pan Moryc w domu ?
  j ak poszedł na siabas, to go pewnie żydy

nie puściły, a tak, pan Moryc, niby
  p an Moryc w dom u9 odpowiadaj! —

krzyknął rozwścieczony, bo Mateusz był zupeł
nie pijany, szedł za nim ze świecą w ręku, ro
zebrany, z oczami zamknięter i i z twarzą peł-
ną poprzysychanej krwi i sifców.

-  Pan Moryc, niby j» ■ P“  MorJ'c'

-  Bydlę! -  krzyk™1 ‘ " detzył  S° w *"arz 
z całej siły . , .

Chłop się potoczył i ®tkw.11 ‘warzj\  *  .irzw1’ 
któremi wszedł do mieszkama BorowieuLi.

Moryca nie było, Baun tylko spał meroze- 
brany, z papierosem [w zadśmętych zębach, na 
wielkiej otomanie w jadalnyn pokoju.

Na stole, na ^emi, “a kredensie stało mnó
stwo pustych butelek i talerzy, a Łom'nek sa
mowara obwinięty był * _zieloną, długą woalkę.

— Oho, Anfka była, Bum się bawił wesoło.
Maks! Maksi   zaw oła ł mocno, potrząsając
śpiącym.

Maks ani drgnął, spał najspokojniej i chra
pał potężnie.

Wreszcie Borowiecki zniecierpliwiony dare- 
m neŁi usiłowaniami obudzenia go, bo chciał 
od niego dowiedzieć się, gdzie jest Moryc, po
rwał go za ramiona i postawił na podłodze.

Maks zirytowany przez sen, że go budzą, 
potoczył się niejako na krzesło, schwycił go 
i z całej siły rzucił pized siebie, na stół.

Masz, ty małpo zielona, nie budź — i po
łożył się najspokojniej na otomanie, ściągnął 
surdut, okręcił nim głowę i Spaj dalej.

"ł^eusz! — krzyknął z rozpaczy prawie 
Karol, widząc, że Maksa nic nie obudzi.

Mateusz! — krzyknął po raz drugi, pod
chodząc do przedpokoju.

— Zaraz idę, lecz, panie dyrektorze, świeca 
mi się gdzieś podziała i szukam, i szukam

idę — wołał przez sen, roztrzęsionym, pijanym 
głosem, napróżno starając się podnieść z po
dłogi, gdzie upadłszy po ciosie Borowieckiego, 
zasnął.

Podnosił się na kolana i padał z powrotem 
twarzą na ziemię, machając dookoła rękami, 
jakby pływał.

Borowiecki podniósł go, przyprowadził do ja 
dalni, postawił pod piecem i pytał:

— Gdzieś się up ił?  Tyle razy ci zapowiada
łem, że jak  się upijesz, wyrzucę cię do dyabła, 
słyszysz, co mówię ?

— Słyszę, panie dyrektorze, słyszę, aha, ni
by pan Moryc — bełkotał, napróżno starając 
się znaleźć równowagę.

— Kto ci zbił pysk ? W yglądasz jak Świnia.
— Mnie kto zbił pysk ? mnie, prze... pana 

dyrektora, nikt zbił pysk , mnie nikt nie może 
zbić p y sk , bo jabym  prze... pana dyrektora 
gnaty połamał, mordę zbiul i byłoby fertig, na 
glanc...

Borowiecki widząc, że z pijanym się nie do
gada, przyniósł ze swojego pokoju Karafkę z wo
dą, przytrzymał go jedną ręką i wszystką wo
dę wylał mu na głowę.

Mateusz się kręcił i w yryw ał, ale otrzeźwiał 
nieco obcierając rękawami twarz posinioną, 
zalaną krwią, patrzył, ogłupiałemi oczyma.

— Był pan Moryc ? — pytał cierpliwie dalej
— Był.
— Dokąd pojechał ?
— Odwiózł niby tę małą, czarną i miał być 

w Grandzie.

To znaczyło w Grand Hotelu.
—  Kto tutaj był?
— Rożne państwo było, byc pan B e in , pan 

Herti i inne jeszcze żydy. Ja  z Agata, od pan» 
inżyniera gotowaliśmy kolacyę.

—  I upiłeś się ,ak Świnia ostatnia; któż ci- 
tak pobił? ę

— Nikt mnie nie bił.
Pomacaj się Dezwiednie po twarzy i g łowj. 

i syknął z bólu.
— A skądże masz te dziury wr łbie, co?
— A to, abo... był i pan Moryc i ta czarne 

mała i ten garbaty i te żydy.
— Gadaj natychm iast, gdzieś się upił i kto 

cię pobił ? krzyknął z wściekłością.
— Ja  ta me pijany, ani mnie kto pobił. p 0.

szedłem po niwo dla panów, a w szvnku b v h
kalegi od Francuzów i postawiły Bier. iliobrt
nasza! Postawiłem i ja . Jak ony postawiły raz
Li i ja  raz. Potem przyszły ludzie z bliehu n*
szego, dobre Polak; z moich stron, p -staw iły
one Bier... dobra nasza; postawiłem i ia o
dobre Polaki, to i ja  dobry Poiak , ony Btaw S
ły... dobra nasza, to i ja  staw iał. A l™  X  2
jany prze pana dyrokrora, ja k  P ans Bogi kó
cham takim trzeźwy, co iak
chce... to chuchnę, niech panwdzj v ’ u Pan dyrektor spra

1 S ylU t  ”lmkuiętemi oczami, prz
peokój- m°Cn° gr2bletem do p ieca , ehuchrl .

(C. d. n.).
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skierowano na prawyboiy, które są w toku, a 
przy których Stojałowszczycy chcą zwyciężyć. 
Drugim kandydatem jest poseł sejmowy, wło
ścianin Franciszek W ó j c i k. Jako kontrkan
dydat dra Dani ;laka gotuje się do walki dr. 
D z i t e w o h s k i ,  nuwowybrany marszałek po 
w iatu wielickiego. Czwartym kandydatem jest 
prM. M ł y n e k  z Buczacza, rodem z Sierszy, 
piątym dr. G u ń  k i e  w ic  z, adwokat z Krako
wa, właściciel obszaru dworskiego, na szóstego 
zaprosili włościanie z Bronowie prof. B r y ł ę  
ze Stanisławowa. W ubec takiego rozbicia g*° 
sów m noią się z aażdym dniem k a n d y d ^ jT  
lokalne, między niemi paru włościan. W*®?8*-*0 
to są jednak  wstępne utarczki. WyjP*nl®J. Za" 
Klaczą się szanse dopiero po piaw yv,ul'ac‘1 1 po 
wspólnem porozumieniu się wybyrc' w> Co do
piero z początkiem marca naaWFlć m°że.

Z Pilzna otrzymujemy p»#n,u następujące:
Dnia 22 bm. o godz. d1! przed połuduiem od 

będzie się w sali ra J j  gminnej w Pilznie p.Zcd 
wyborcze agromad*®®** > ,®a które P. T. kandy
datów na posłów z karyi IV w okręgu wybor
czym Tarnaw , Pilzno, Dąbrowa i z kuryi V 
w okręgu wyborczym Bochnia, Brzesko, Dąbro
wa, MLlec, Pilzno, Tarnów celem przedstawie
nia wyborcom, powiatowy komitet wyborczy 
na powi*‘ pilżnieński zaprasza.

Za komitet Ianacy Pieniążek prezes, Bujnow
ski sekretarz.

Drohobycz, 15 lutego. Od kilkunastu dui wre 
i kipi w spokojnym, gnuśnym Drohobycza. Roz
maici kandydaci zalewają uas swemi mowami i 
starają się o poselstwo do R*dp panetwa, a  »e 
brania w rb w n a  «»j»iliii*ja nasze życic publi- 
a n ,  t  ętywoiują rozgorączkowanie wśród naj- 
m m u y eh  mieszkańców. W jednym tygodniu 
zwołali socyalni demokraci dwa zgromadzenia; 
na pierwszem rozwinął dr. Herman D i a m a n d  
ze Lwowa program socyalistów i zgłosił kandy
daturę w V kuryi p. Józefa H u d e c a ,  sk łada
cza drukarskiego ze Lwowa, Da drugiem wobec 
kilkuset wyborców wygłosił tenże p. H u d e c  
swą mowę Kandydacką, a zebrani jednomyślnie 
nehwalili tę kandydaturę popierać. Dziś znowu 
zwołali radykali ruscy zgromadzenie wyborców 
z IV i V karyi Ponieważ nasi „panowie poli
tycy" odmówili im sali, odbyło się zebranie w 
kasynie ruskiem. Tu stanęli jako Kandydaci: w 
kuryi włościańskiej przeciw dotychczasowemu 
posłowi Ochryraowiczowi (Rusinowi rządowemu) 
adw okat dr. Eugeniusz O l e ś n i c k i  ze Stryja, 
w kuryi powszechnej przeciw soeyaliście Hude 
cowi i lekarzowi dr. Lechowskiemu p. dr. Iwan 
F r a n k o  ze Lwowa. Obaj kandydaci wyznali 
swą wiarę polityczną i obu ogłosili Rasini jako  
swych jedynych kandydatów. Gdy jednak prze
ciw dr. France wystąpił prowodyr tutejszych 
socyalnych demeki atów p. F r i e d m a n ,  wszczął 
się ogromny hałas i ze spokojnego zebrania zro
biła '•się uliczna borba, wśród której słyszano 
jedynie słowa: „wyrzucić, hańba, rozwiązać zgro
madzenie" itp. Wobec tego przewodniczący r o z 
w i ą z a ł  zgromadzenie, a robotnicy odśpiewali 
„Czerwony sztandar".

Tak więc kandydują u nas z kuryi powsze
chnej: Budce, dr. Franko i dr. Lechowski, z 
włościańskiej Oehrymowma i dr. Oleśnicki.

Co dó kuryi miejskiej wybór dotychczasowe
go posła dra Roszkowskiego zapewniony.

M ocarstw a przeciw  G r e c y i.2
K r a k ś w ,  17 lutego.

Kwestya wschodnia wzięła obrót niespodzie
wany. Po raz pierwszy chyba spotykamy się 
w historyi ze zjawiskiem, jakiego w tej chwili 
jestesmy i.w-c.kami. O posiadłości znied łężnia- 
łych organizmów państwowych toczyły się już 
cieraz zażarte walki, — lecz żeby nagle cała 
Europa wystąpiła w obronie nietykalności c pa
dającego państwa i solidarny opór staw iła pań
stwa. które rozpoczyna akcyę na własną rękę: 
tego nie przj pościłby nikt nawet przed kilku 
l*ty Czyż poczacie moralności zaczyna kiełko
wać w sferach „wysokiej" dyplomacyi europej
skiej ? O twierdzącą na to pytanie odpowiedź 
nie pokosi się chyba nikt, komu nie tajne po 
budki, tutaj w grę wchodzące. Mocaistwa euro
pejskie, mające pretensye do spadku po zgonie 
Turcvi, nie chcą za żaduą cenę dopuścić do te 
go, aby ktoś, wbrew ich inteneyom, spadkiem 
tym rozporządzał. Mogłoby t > zachęcająco wpły
nąć na inue państwa i ująć zdobyczy tym, co 
ze stoicką cierpliwością na jej „legalny" roz
dział czekają.

Grecya, jako  państwo walczące o wolność 
swoich rodaków, zasługuje ze wszech miar na 
naszą sympatyę. Jeżei jednak od mężów stanu 
wymagać musimy, aby powodowali się nietylko 
uczuciem, które w polityce niestety żadnej nie 
odgry wa roli, lecz aby liezyh się z decydującemi 
w danej chwili czynnikanr międzynarodowej 
polityki, — to nie podobna dość wydziwić się 
lekkomyślności, z jak ą  sternicy greckiej nawy 
państwowej zerwali się do wojny z Turcyą. 
W pierwszej chwili po prostu wierzyć się nie 
chciało, że poza Grecyą nie stoi żadne z wię
kszych mocarstw europejskich, gdy wysyłano ks. 
Jerzego z flotą na w o ły  kreteńskie. Jedni po- 
dejrzywali Anglię, drudzy Rosyę o skryte kon
szachty z Grecyą. Niezwykłe zdum'euie opa 
nowało wszystkich, gdy mocarstwa europejskie 
zwróci!y się nagle przeciw akcyi greckiej, gdy 
c a ł y  ś w i a t  d y p l o m a t y c z n y  skarcił ją  
w sposób dotąd niepraktykowany.

Na Ci em skończy się to jedyne w swoim ro- 
d taju, iście fenomenalne zajście międzynarodo
we, — trudno przewidzieć. Dzisiaj lak rzeczy 
Stoją, że pułkownik grecki V a s s o s  Wylądo
wał pod P l a t a n i ą  z siłą 1.500 ludzi, gdy 
do K a n e i  weszły zbrojne siły mocarstw euro
pejskich, ua razie 450 ludzi wynoszące. Kilka 
pozy ry j znajduje się w ' ręku Greków i roko 
szan, z Kanei powiewają sztandary Rosyi, F ran
c ji, Anglii, Włoch i Austro - Węgier, a nieba
wem w n z  z siłą zbrojna ukażą się tam sztandary 
niemieckie. Wielki krążownik niemiecki „cesa- 
rzowaAugusta" przepłynął już cieśninę gibraltar- 
ską i niebawem, dziś może, spotka się pod 
Krętą z nową eskadrą austryacką, jak a  przed 
dwoma dniami wypłynęła z Poli.

C o  t e r a z  z r o b i  G r e c y a ?  Jeżeli usłucha 
wezwania mocarstw i wycofa się z pod Krety,

ośmieszy się wobec Europy, a rozgoryczenie na
rodu greckiego zwrócić się gotowo nletjlko  prze
ciw gabinetowi Delyanisa, lecz sięguąć dalej, 
do jego mocodawców. Gdyby mocarstwa zezwo
liły na chwilową bogdaj okupacyę Krety przez 
księcia J erzego, to odwrót Hoty greckiej z pud 
Krety P°kryłby się bogdaj pewną zdobyczą, 
którą możnaby uspokoić wzburzone umysły. 
Ale Jeśli mocarstwa na okupacyę taką nie przy
staną, cóż wtedy pocznie rząd grecki? Czy ze
chce podjąć nierówna walkę już nie z Turcyą, 
lecz z Europą? Wynik takiej walki przewidzieć 
łatwo. Przecież już teraz dają się słyszeć głosy, 
że na wypadek, gdyby Grecya nie wycofała 
swej eskadry z pod Krety, to Hota połączo
nych państw europejskich z j a w i  s i ę  w p o r 
c i e  P i r e u s  i pod grozą dział podyktuje Gre
c j i  swoje warunki. Stawianie zbrojnego oporu 
wobec mocarsrw europejskich mogłaby Grecya 
zbyt drogo przypłacić, a przedewszystkiem dy- 
nastya Schleswig Holschtein Gltiksburg, dziś pa
nująca w Atenach, mogłaby zgotować sobie 
los Aleksandra Battenberga, jak  o tem z 
przekąsem odzywa się Now. Wrcm.

Pamiętać przytem należy, że Grecya jest dzi
siaj w opłakanych stosunkach nnausowyoli. P a ń 
s t w o  s t r a c i ł o  j u ż  po  p r o s t u  k r e d y t ,  
bo nie spełnia swoich zobowiązań wooec zagra
nicznych wierzycieli. Tylko więt protekcja i 
gwaraneya jakiegoś wielkiego mocarstwa mo
głaby Grecyi utorować drogę do kredytu. Gdy 
jednak o tem mowj' być nic może, to dalsze 
prowadzenia wojny nie tylko sromotną klęską 

‘okryć gotowo oręż grecki, lecz na nieuchronne 
b a n k r u c t w o  narazić może administracyę 
państwa.

Nie da się więc- zaprzeczyć, pomimo wszel
kich sympatyj dla idei wolności ludów, pod któ
rej flagą walczy Urecya, że gabinet Delyanisa 
wraz z korouą uczynił krok f a ł s z y w  y, któ 
ry n.eobliczalne dla tego państwa może mieć 
następstwa, jeżeli jakiś nieprzewidziany wypa
dek, jakaś nowa kombinacya nie utoruje Greeyi 
znośnej drogi do odwrotu z fatalnej sytuacyi.

O wypadkach w sprawie powyższej, zajmują
cej naturalnie pierwsze miejsce w prasie euro
pejskiej, otrzymaliśmy dzisiaj do południa na
stępujące t e l e g r a f i c z n e  w i a d o m o ś c i :  

W i e d e ń ,  17 lutego, Nene Freie Presse tłó- 
m ac/y pozorną pobłażliwość mocarstw dla zu- 
cLwałej śmiałości Grecyi tem, że Europa posia
da pewne środki do zgniecenia uporu Grecyi 
bez krwi rozlewu. Co do tych środków toczą 
się obecnie rokowania między mocarstwami. — 
W s p o m n i a n y  d z i e n n i k  p r o p o n u j e  
ś c i s ł ą  b l o k a d ę  K r e t y ,  c e l e m  w y g ł o 
d z e n i  j e j ,  o r a z  p r e s y ę  n a  G r e c y ę  
p r z e z  b l o k a d ę  p o r t u  P i r e u s  i i n 
n y c h  p o r t ó w  g r e c k i c h .  Spekulowanie na 
logikę dokonanych faktów może się okazać dla 
Grecyi wielkim błędem rachunkowym i skoń
czyć się dla niej znaczną utratą sympatyi w 
Europie. Główną zasługę uspokojenia Europy 
przypisuje Neue Freie Presse inieyatywie cesa
rza niemieckiego, któremu zawdzięczamy szybkie 
porozumienie się mocarstw.

Podobny sąd wypowiada Neues Wiener Tag- 
bl-ałt, zwracając uwagę na konieczność uniknię
cia oddziaływania awanturniczej wyprawy gre
ckiej na inne państwa bałkańskie. Serbia za
chowuje się dotąd spokojnie z dobrej woli, a 
Bułgarya z ostrożności; ale w Serbii może się 
wola narodu okazać silniejszą, jeżeli wyprawą 
grecka osiągnie zamierzony skutek. Także ma
cedońska agitacya w Bułgaryi znalazłaby po
tem szerokie pole popisu; dlatego jest szybka 
akcya mocarstw konieczną.

L o n d y n ,  17 lutego. Na onegdajszem posie
dzeniu Izby lordów dowodził S a l i s b u r y ,  iż 
rząd grecki, gdy zaczęto zaprowadzać na K r e 
c i e  reformy, wmięszał się w sprawę, widocznie 
pod presyą opinii publicznej, wysyłając okięty 
na wody kreteńskie. Wszystkie mocarstwa są 
zdania, że postępowanie to było bardzo nieo
strożne, i protestowały w poważny sposób, sko
ro w jłon ił się zamiar Grecji. Tem więcej są 
mocarstwa przeświadczone, że postępowanie Gre
cyi jes t w najwyższym stopniu nierozsądne. — 
Mówca sądzi, iż mocarstwa nie są wcale skłon 
ne do przyklaśnięcia temu postępowaniu. Anglia 
zachowa dotychczasową postawę, i d ą c  r ę k a  
w r ę k ę  z i n n e m i  m o c a r s t w a m i  i d z i a 
ł a j ą c  z n i e m i  w s p ó l n i e .  Oficerowie ma
rynarki otrzymali polecenie, aby nie działali o- 
s o b n o ,  lecz w s p ó l n i e  z oficerami innych 
mocarstw. Naturalnym skutkiem wspólnego po
stępowania jest, że nie można na pewno tw ier
dzić o kierunku, w jakim mocarstwa chcą roz
począć akcyę; jest to trudniejszą rzeczą, niż 
gdyby działano samodzielnie, a w każdym razie 
byłoby to nie na miejscu. Mówca może powie
dzieć, że s y m p a t y c z n e  p o r o z u m i e n i e  
m o c a r s t w  d a l e j  t r w a ć  b ę d z i e ;  nie ma 
powodu przypuszczać, że porozumienie to ule
gnie zmianie, lub żc istnieje zamiar zaniechania 
dotychczasowej polityki;

L o n d y n ,  17 lntego. Na wczorajszem posie
dzeniu Izby gmin ( P C o n n o r  postawił wniosek 
odroczenia obrad, celem zwrócenia uwagi na 
krytyczne stosunki na K r e c i e  i na postępo
wanie rządu.

B a l f o u r  oświadczył, iż nie może dać wyja
śnienia, a to nie w interesie rządu, lecz Krety 
i Europy. O ile się zdaje, niektórzy członkowie 
Izby życzą sobie, aby Grecy na własną rękę 
zaprowadzali reformy na Krecie. T a k a  p o l i 
t y k a  p r o w a d z i ł a b y  w p r o s t  d o  w o j n y  
e u r o p e j s k i e j ,  ponieważ koncert europejski 
musiałby się w takim razie rozpaść. Również 
rozpadłoby się państwo tureckie wskutek woj
ny europejsl iej, której nasfęnstw obecnie nie
podobna obliczyć. Rząd trzyma się jedynej dro
gi pokojowego załatwienia, a droga ta zależy 
od europejskiego koncertu. Mówca apeluje prze
to do Izbj’, aby odstąpiła od dalszych w yja
śnień.

H a r c o u r t  oświadczył, iż gdyby polityka 
rządu była po prostu potępieniem zachowania 
0ię Grecyi, w takim razie rząd nie byłby przed
stawicielem uczuć narodu angielskiego. Z teką 
polityką mówca się nje zgadza.

Po tem przemówieniu cofnął 0 ’Connor swój 
wniosek.

L o n d y n ,  17 lutego. Biuro Reutera donosi 
z K a n e i  pod datą dnia 16 bm.: Wczoraj wie
czór wysłany został oficer żandarmeryi do A k r o-

t i r i ,  aby powstańców uwiadomić o okupacyi, 
dokonanej przez załogi okrętowe mocarstw, oraz 
aby wezwać ich do złożenia broni i zaniecha
nia zbrojnej akcyi.

G en era ł, z którym oficer rozmawiał, odpowie 
dział: „P o b y łe m  tu ua czele czterech greckich 
b ata lion ów  z r o z k a z e m  o b s a d z e n i a  k r a 
j u.  M u s z ę  s ł y c h a ć  r o z k a z ó w  aż d o  o- 
t r z y m a n i a  n o w y c h  i n s t r u k c y j " .

B e r 1 i n, J 7 lutego. Nordd. AUg Ztg pisze : 
Mocarstwa przekonały się o bezskuteczności dal
szych dypl°matyeznych kroków w Atenach. Na 
rosyjskim okręcie na Wodach kreteńskich odby
ły  się naraJy komendantów wszystkich obec
nych tam okręt5w wojennych mocarstw. Obra
dowano Da(ł środkami, jakich sie chwycić nale
ży, aby Przę*zkodzić wylądowaniu greckich 
wojsk i amunicji na wybrzeżach kreteńskich, 
oraz aby ^Pobiedz walkom między Grekami a 
Turkami- 9,WOeem tych obrad miało być posta
nowienie, 12 WnjenBe okręty europejskie użyją 
przemocy, »dyby mimo poprzedniego ostrzeże 
nia g r e c k ie  okręty wojenne lub handlowe chcia
ły  wysadzać wojska na wybrzeża kreteńskie, 
lub gdyby wszczęty się walki w miejscowościach 
nadbrzeżny0®-

B e r 1 i n > htego. Niemiecki krążownik „Ce
sarzowa Augusta" przybył onegdaj do Gibral
taru i tego sauaeg0 dnia odpłynął ku Malcie.

A t e n y ,  1 lutego. (Telegram Aguncyi Ha- 
vasa). Pułkownik V a s s o s w ydał z klasztoru 
G e n i a  naStępUjącą proklamacyę do Kreteń 
c zyków: .

„Nieszczęścia,^ j^ ic h  doznaliście w obecnie 
panującym stanie anarchii, wystawieni na wy
bryki fanatycznej ludności, obudziły narodowe 
uczucia i p o s z y ły  głęboko lud heleński. Ża
łosny stan /, ni tego samego pochodzenia, tej 
samej religu \ *udu) który ma z nami wspólne 
cele, był dłużej ije do zniesienia. Król posta
nowił położy* tyju stosunkom kres przez obsa
dzenie Krety "ójjdtuwą załogą. Zapowiadając 
to obsadzeni® w szy ^ im  mieszkańcom bez ró 
żnicy relign 1 narodowości, przyrzekam w imie
niu króla, ochraniać będę cześć, życie i ma
jątek , że szanować będę religijne przekonania 
ludności, Przyniosę jej pokój i równoupra
wnienie".

A t e i  y, lutego. (Telegram Agencyi H a  
vasa). Wylądowanie greckiego oddziału ekspe
dycyjnego odbyło 8ię w zatoce K o l y m b a r i  
pod ochroną krążowników „Hydra" i „Admirał 
Miaulis". ~w a tysiące uzbrojonych Kreteńczy- 
ków p o w i ta ło  Wojsko z entuzyazmem. Korpus 
posuwa się naprzód ku Kanei.

A t e n y ,  1̂ 1 "go lutego. W edług doniesienia 
z K r e t y ,  onnział wojsk greckich zajął fort 
A g h i a i wziął do niewoli 4u0 Turków, mię
dzy którymi znajdowało się 100 żołnierzy. Do 
Pireus przybyło ] .500 zbiegów z Heraklejon.

Z K a n e i  donoszą, że dzisiaj oczekiwane 
jest wylądowanie wojsk, mocarstw w Retymnie 
i Heraklejon.

K o n s t a n t j u o p o ^  ]7 lutego. Onegdaj od
była się nadzwyczajna rada ministrów. Posń- 
uowiono powołać pod broń Ó00O rezerwistów i 
redyfów marjmarki. Cała fiota ma być posta
wiona na służbowej czynnej stopie.

K o n s t a n t y n o p o l ,  17 luń-go. Jako spro
stowanie donoczą, iż na radzie ministrów uchwa
lono powoTan5e nie 5000 lecz 50.000 rezerwi
stów marynarki i redyfów, a nadto mobilizacyę 
floty. Uchwała ra nie otrzymała dotychczas san- 
kcyi sułtana.

Przegląd polityczny.
K r a U w ,  17 lutego. 

Większa część dzienników rosyjskich podała 
znany naszym czynnikom  r e s k r y p t  c a r s k i  
do  A p u c h t i n a  żadnych komentarzy.
Tylko Nowoje U rewia i Swict zamieściły w ła
sne uwagi o reskrypcie- Zdanie Now. W r. przy
toczyliśmy już w j ednym z poprzednich nume
rów, Swiet zaś pisze: „Znowu z wysokości tro
nu rozległy się s łow a, napełniające serca nie
wzruszoną ufnością w utałość tych zasad pań
stwowych, które historycznie polegały i polega
ją na stworzeniu „j°“ aei wielkiej caiości"—Ro 
syi. Dalej organ p. Komarowa wspomina o „bez- 
zasadnem politykowamu , 0 nZj adnych nadzie
jach" Polaków co do „nowej ery“ i utrzymuje, 
że w polityce państwa hasło „Rosya dla Ro- 
syan" trwać będzie niezmiennie.

Glasnost wreszcie Przytacza artykuł Now. 
Wrernia, a od siebie dodaje tylko, że reskrypt 
carski ostatecznie rozprasza obiegające pogłoski
0 jakim ś „nowym lfbr81e“ względem Polaków.

Prawit. Wiestmk ogłasza^ ostateczny protokół
z obrad rosyjsko-niemieckiej uonterencyi cłowej, 
która miała na celu ustanowić sposob tlómacze 
nia i wykonania rrąktatu handlowego, zawarte
go pomiędzy Rosyą a Niemcami.

Oprócz czysto fachowych kwestyj cłowych, 
na konferencyi poWz**<tu ustępu jące postanowie
nia , odnoszące się f o r m a l n o ś c i  p a 
s z p o r t o w y c h  i g £ a n i c z n y c l i  s t o s u n 
k ó w  r o b o t n i c z y c h 1

1) Rosya przyznaje kartom legitymacyjnym 
(pólpaskom), uprawniej^cym obecnie właścicie
la do kilkakrotnego prZeJŚcia granicy walor na 
28 dni. Legitymacye te mają oyć zredagowane 
w języku rosyjskim 1 niemieckim j w zajemnie 
mają tylko być udzielane własnym poddanym
1 tym poddanym drugiego państwa, którzy mie- 
szkają w kiaju, w którym legitymacya się wy
stawia.

2) Zgodzono się na to, aby robotnikom z Ro
syi, którzy przybywają Niemiec, hy tam pra
cować w gospodarstwach rolnych, udzieiać bez
płatnie papiery legitymacyjne, mające walor od 
1 kwietnia do 1 grudnia n. g. Legitymacye te 
muszą być zredagowane w języku rosyjskim i
niemieckim, a mają być odane do użytku naj
później od 1 kwietnia st. st.

Z  Paryża.
P rzywódca socyalistyczny J a u i e s , poparty 

przez radykałów, wniósł wczoraj w Izbie inter- 
pelacyę do ministra spraw zagranicznych w spra
wie w y p a d k ó w  n a  w s c h o d z i e .  P. Hano- 
taux odmówił na razie wszelkich wyjaśnień i 
zażądał odroczenia interpelacyi Jaurćsa, Izba 
uchwaliła odroczenie; ale prasa opozycyjna wy

raża z tego powodu wielkie niezadowolenie i 
zarzuca rządowi, że gwałci zasadę zwierzchni 
ctwa ludu, skoro odmawia narodowi infbrmacyj, 
w kwestyi pokoju i wojny. Petite Republigue 
pisze między innemi: Car rosyjski, cesarz nie
miecki ,‘ królowa Anglii i wszyscy inni monar
chowie wiedzą i znają dobrze sytuacyę i wie 
dzą nietylko o postawie swych własnych eskadr, 
ale także o przeznaczeniu okrętów francuskich, 
tylko jeden władca, n a r ó d  f r a n c u s k i ,  nie 
wie o niczem i ministerstwo odmawia mu wy
jaśnień, dlatego to naród francuski zrobił cztery 
rewolucye w ciągu jednego stulecia.

Dzienniki umiarkowane bronią postępowania 
rządu i na dowód słuszności tego postępowania 
przytaczeją okoliczność, że z wyjątkiem G o 
b l e t ’a i P a s c a l a  G r o u s s e t ,  wszyscy byli 
ministrowie spraw zagranicznych głosowali za 
odroczeniem interpelacyi Jaures’a. Nawet znany 
przywódca radykałów B o u r g e o i s  oświadczył 
się za odroczeniem. Rząd nie mógł dać wyja
śnień , ponieważ w chwili wniesienia interpela
cyi wiadomość o zajęciu Krety jeszcze nie była 
urzędownie stwierdzona.

Subwencye, zasiłki i dary sejmowe.

Uchwalone na ostatnich posiedzeniach Sejmu sub
wencye,. dary i zasiłki dla instytucyj i osób są na
stępujące :

R o z m a i t e  s u b w e n c y e .  Na wydawnictwo 
Przewodnika Przemysłowego 1000 złr. Towarzy
stwu ratunkowemu we Lwowie 300 złr. Tow. rat. 
w Krakowie 300 złr. Związkowi ochot, straży po
żarnych 3000 złr. Szmidowa Walerya, wdowa po 
zarządcy szpitala w Przemyślu; 100 złr. Sierotom 
po ś. p. Fr. Granatowskim, dyr. kraj. składu publ. 
w Krakowie, 200 złr. Pedynkowska Emilia na za 
kład hafciarski w Krakowie 400 złr. Benedykto 
wicz, malarz w Ekakowie, który w powstaniu utra
cił dłonie, 300 złr.

D a r y  z ł a s k i .  Karolina Ploder jednorazowo 
200 złr. Rozalia Piotrowska jednorazowe 200 złr. 
Joanna i Leontyna S&pał&czyńskie jednorazowo 20C 
złr. Franciszka Kratochwilowa jednorazowo 100 złr. 
Emilia Sternalowa, wdowa po adj: kas., 150 złr., 
oraz do rozporządzenia Wydziału krajowego 1580 
złr. Maryannie Wicherek, byłej posługaczce szpi
tale ów. Łazarza, stałe zaopatrzenie roczne 60 złr. 
Elżbiecie Kndłek, wdowie po posługaczu szpitala 
św. -azarza, jednorazowo 60 złr. Maryi Skibskiej, 
wdowie po dyetaryszu szpitala św. Łazarza, jedno 
razowo 100 złr.

Z a s i ł k i  n a  c e l e  w y k s z t a ł c e n i a  i o -  
ś w i a t y :  Zakładowi głnchoniemych we Lwowie, 
a to na stypendya dla wychowanków 8.400 złr., 
n- utrzymanie zakłada 500 złr., szkoła głucho
niemych Bardacha we Lwowie 400 złr. Zakład 
ciemnych we Lwowie 2000 złr. Tow. gimn. „So
kół" we Lwowie 1000 złr. Tow. gimn. „SokOł" 
w Krakowie 500 złr. Dla Tow. gimn. „Sokół" na 
prowincyi ryczałt do dyspozycyi Wydziału 8#0 złr. 
Internat kiięży Zmartwychwstańców we Lwowie 
4500 złr. Dom schronienia chłopców im. ks. Sie
maszki w Krakowie 800 złr. „Macierz polska" 
5000 złr. Tow. oświaty lądowej we Lwowie 1000 
złr. Tow. ożwi«*j fetóowąj w Krakowie 2000 aap. 
Dla stowarzyszeń izemjfeśtuluzyńłr <h> roi po
rządzenia Wydziału 1500 złr. Tow. pedagogiczne
mu na lwowską kolonię wakacyjną 200 złr. Te
muż Tow. pedagogicznemu na koszta walnego zgro- 
madzeru 200 złr. Na wydawnictwo „Biblioteki 
politechnicznej" 500 złr. Na wydawnictwo aziełek 
ludowych 1000 złr. Dla czasopism: Szlcoła 500 
złr., M uzeum  1000 złr., Kosmos 400 z łrI  Uczy- 
tel 500 złr. Tow. „Proświta" 3000 złr., na Po- 
słannyk 400 złr. Tow, oświaty ludowej w Tarno 
wie 100 złr. Tow. historyczne we Lwowie 700 
złr. Na zasiłki dli burs ubogiej młodzieży ao roz
porządzenia Wydziałn 4000 złr. Dla stowarzyszeń 
akademickich ryczałt do rozporządzenia Wydziałn 
kr. 1200 złr. Tow. literackie im. Mickiewicza 400 
złi. To*7. Szewczenki we Lwowie 2500 złr. N# 
czasopisma: Bzwinok  200 złr., M ały Światek i 
Wiek M iody 100 złr Nowicyat Sióstr Słnżebui- 
czek ruskich w Zużln 100 złr. Nowicyat Sióstr 
Służebniczek w Stryju 1000 złr. Wydawnictwo 
starodawnych polskich pomników 1500 złr. To
warzystwo zapomogowe św. Kiryła w Przemyślu 
100 złr. Tow. „Szkilna Pomicz" w Kołomyi 100 
złr., takie Towarzystwo we Lwowie 100 złr., 
takie Tow. w Stanisławowie 100 złr. i takie Tow. 
w Samborze 100 złr. Związek tow. sokolskich 100 
złr. Na wydawuictwo Fos 200 złr. Instytut ruski 
dia dziewcząt w Przemyślu 200 złr. Tow. Biblio
teki polskiej w Wiedniu 100 złr. Zakład wycho
wawczy „Rodzina Maryi" w Łomnie300 złr. Ni do
kończenie gmachu tego Tow. w Łomnie 1000 złr. 
Budowa iuteruatu dla kaudydatów sem. nancz. w 
Tarnopolu 1000 złr. Na budowę szkoły polskiej 
w Biały 5000 złr. Tow, głuchoniemych „Nadzieja" 
we Lwowie 100 złr. Zakład wychowawczy jh i 
siewiczńwnęj i Strzałkowskiej we Lwowie 500 złr. 
Zgromadzenie Nazaretanek we Lwowie 200 złr. 
Tow. ludoznawcze we Lwowie 200 złr.

Z a s i ł k i  d l a  z a k ł a d ó w  d o b r o c z y n 
n y c h :  Szpitale Sióstr Miłosierdzia w Czet wono- 
grodzie, Rozdole, Bursztynie i Nowosiółkach po 
300 złr. Dom ubogich i sierot w Krakowie 5424 
złr. Zakład św. Józefa dla osieroconych chłopców 
w Krakowie 1000 złr. Tow. miłosierdzia „Opatrz
ność" we Lwowie 1200 złr. Zakład osieroconych 
dziewcząt im. ks. Ziemiańskiego w Przemyślu 500 
złr. Tow. weteranów z r. 1831 w Krakowie 2700 
złr, „Opieka" weteranów z 1831 r. we Lwowie 
18«0 złr. Zakład św. Józefa dla nieuleczalnych we 
Lwowie 1000 złr. Rymanowska kolonia lecznicza 
500 złr. Lecznica powszechna we Lwowie 1000 
złr. Kolonia lecznicza w Rabce 300 złr. Tow. 
Dzieciątka Jezus we Lwowie 100 złr. Dom pracy 
dla sierot i staruszek w Krakowie 500 złr. Brłl" 
cia miłosierdzia w Krakowie 3000 złr. Sio3try 
miłosierdzia (Józefitki) we Lwowie 3000 złr- Tow. 
dyaków dyecezyi przemyskiej 100 złr. Tow. dya- 
ków dyecezyi lwowskiej 100 złr. Tow. <‘"aków 
dyecezyi stanisławowskiej 100 złr. polonia waka
cyjna dla dziewcząt we Lwowie 100 złr. Tow. św. 
Saiomei we Lwowie 100 złr. Zgromadzenie Służe
bnic Serca Jezusowego w Krakowie 10 ) złr

S u b w e n c y e  n a  c e l e  r o I n l c z ®: Tow. roi 
nicze we Lwowie 3 0 0 ) złr. Tow. rolnicze w Kra
kowie 4000 złr. Tow. tatrzańskie 400 złr . Na 
wydawnictwo Tygodnika Rohw  ’egu 500 złr., Syl- 
wana 200 złr., Bartnika  300 złr., Przeglądu 
Weterymarskiego 300 złr., Gorzelnika 200 złr.

Tow. rybackie w Kmkuwie 490 złr. Tow dis 
podniesienia upiawy tytoniu 3000 złr.

S u b w e n c y e  u a  t e a t r  i s z t u k ę :  Teatr 
polski w Krakowie 8000 złr. Teatr polski i opera 
v * Lwowie 24.000 złr. i nadzwyczajny zasiłek 
5000 złr. Teatr ruski „Besida" 7250 złr. Tow. 
muzyczne w Kraaowie 800 złr. Konserwatoryum 
muzyczne w Krakowie 2000 złr. Tow. muzyczne 
7nr»IjW0W'e z r̂ ‘ Tow. muzyczne w Samborze 
100 złr. T o w .  muzyczne im. Moniuszki w Stasi
ow e wie HO złr. Tow. muzyczne w Kołomyi 100 

^’0w- muzyczue w Brodach 100 złr. „Harmo 
-'nn 7 6 Lwow.ie 300 złr. „Lutnia" we Lwowie 
o t0  złr. „Bojan" we Lwowie 300 złr. „Echo" 
we Lwowie 300 złr . „Lutn.a" w Krakowie 100 
złr. P»nl °a omei Lipińskiej, wdowie po skrzypku 
50 złr.

S u b w e n c y e  n a  n t r z y m a n i e  p o m n i k ó w  
h i s t o r y c z n y c h :  Na restauracyę kościoła GO. 
Bernardynów w Przeworsku 2000 złr . Na resLu 
racyę katedry na Wawelu druga rata 10.000 słr. 
Na restauracyę kościoła w Biecza 2000 *łr. Ko
mitet cerkiewny w Bunowie 100 *łr . Gmina izrae 
licka w Leszniowib 300 złr.
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Kradzież w kasie miejskibj Prowadź*... t  z*
rządzenia prezydenta miasta przez cały dziei wczo
rajszy, oraz dzisiejszy, i do chwili, w której pi
szemy, nie ukończona ostatecznie najściślejsza re- 
wizya wszelkich funduszów, jakiemi rozporządzała, 
lab miała w przechowania kasa miejska, — wyka
zała dotąd nieoczekiwany, a bardzo smutny rezul
tat. O g ó l n a  k w o t a  f u n d u s z ó w  s p r z e n i e 
w i e r z o n y c h  d o s i ę g a  j u ż  57.000 z ł r . ,  a 
s p r a w c ą  t e j  k r a d z i e ż y ,  p o p e ł n i a n e j  
z n i e p o s p o l i t ą  p e r f i d y ą  i n i e  j e d n o r a 
z o w o ,  l e c z  s y s t e m a t y c z n i e  w p a r u  l a 
t a c h  o s t a t n : c b ,  j e ż e l i  n i e  od d a w n i e j -  
s z e g o  j e s z c z e  c z a s u ,  b y ł u w i ę c i c n y  k a 
s j e r  A l e k s a n d e r  K ł o s o w s k i .

Rewizyę kasy prowadzą delegaci sekcyi skarbo
wej Rady miejskiej pp.: Mendelsburg, Jawornicki i 
Bnjański wraz z urzędnikami biura, rachuby i ka
sy. Dziś badanie depozytów i Wiążecie kas 
oszczędności, w których specjalna fundusze były 
ijkowane, odbywa się w obecności prezydenta, p. 
Friedleini.

Rada miejska na jutrzejszen posiedzenin zawia
domioną ^zostanie prz-ia prezydenta o smutne- tej 
sprawie i jej szczegółach, do jutra bowiem ukoń
czoną będzie prawdopodobnie rewizya, która da 
możność stanowczego oznaczenia sprzeniewie: ton ej 
kwoty.

Uwięziony kasyei Kłosowski w poniedziałek 
przyszedł do biura o zwykłej porze, poezem po 
otwarciu kas, pod pretekstem bólu zębów, wyszedł 
jakoby do dentysty i nie wrocil jnż do lainn. Za
niepokojeni tem koledzy, po j  .kimś czasie, gdy nie 
wracał, posłali do dentysty, „ gdy ten potwier
dził, iż był u niego, przypuszczali, że z powodu 
wielkiego bólu zębów ndal się do domu. Gdj i w 
domu nie zastano go, zawiadomiono prezydenta o 
wypadku i natychmiast zar_?dzonc przeliczenie go- 
'tAaiM' k tł#M ^jzfż#^ok  Wni4 JUe. u*
myśl nie przyszło, aby od kilkuuastulat pełniący 
obowiązki kasyera, Kłosowski, zdolnym był speł
nić kiadzież. Niestety optymizm ten okazał się 
bezpodstawnym ; manipulacye bowiem, jakie wyko
nywał przedewszystkiem z ks: ążeczkami kas oszeze 
dności, wykazały nazajutrz, że spełniał on na 
der pomysłowo obmyślane kradzieże od diuższegc 
czasu.

Aresztowano Kłosowskiego w poniedziałek wie
czorem w jednym z domów na Kazimierzu, w sta
nie nietrzeźwym, a gdy w chwili aresztowania, ani 
nawet do wczoraj do poradnii. nie było pewności, 
aby kradzież spełnił, bez niego bowiem brak fun
duszów na razie nie był wyjaśnionym, więc też 
pozostawiając go w aresztach, zarządzono na rarie 
tylko ścisłą rewizyę kasy, której wynik wykazał 
winę uwięzionego. Kłosowski w szerokieh sferach 
miasta był znaną osobistością, mimo dosyć szor
stkiego obejścia, luóiouą. V/ czasach ostatnich pro
wadził podobno życie dosyć burzliwe i po nocach 
odwiedzał kawiarnie i handle spirytualiów, Przed 
kilku laty mias dom w gminie Czarna Wieś, >tóry 
sprzedał, a następnie zbnaował inny przy ulicj Zwie
rzynieckiej w Krakowie.

W ypadek w ykrycia kradzieży wczoraj wieczorem  
w y w o ła ł sensacyę w całem  m ieście. Kwesty^ kon
troli Dad kasą, w której odbi w:»ły się sta łe  skon- 
tra z urzędu, n igdy nie wykazujące niezeKo podej- 
r z a n o g o , je s t  pi.sedmiotem powszechnych rozmów. 
W yjaśnienie i pełny obraz smutnej tej spraw y usłyszy  
zapewne Rada miasta i publiczność na jutrzejszem  
posiedzeniu.

W Związku literackim zagai dnia 18 b. m., tj.
we czwartek o godzinie 7 wieczór dr. Maryan 
Zdziechowski pogadankę p. t. „O Tołstoju i Toł- 
stoistach".

Na wy8tawę Tow. przyjaciół sztuk pięknych
uadeszły: Bierkowskie. Leonii „Potwór" i „Na 
pomoc"; Lindemana „Plac zamkowy w Warszawie"; 
Perdzyńskiego „Odpoczynek-  akwarela; Tondosa 
„Droga do Skałki" akwarela.

Kupcy warszawecj wobec Pru&aków. Wsku
tek ostrych wystąpień rządu niemieckiego przeciw 
Polakom i znanyco mów w parlamencie niemieckim, 
wielu z pośród kupców warszawskich, utrzymują
cych dotąd^ stosunki handlowe z pruskiemi domami 
handlowemi, zawiadomiło te ostatnie, iż odtąd prze
stają być- odbiorcami. Zatrwożeni tem fabrykanci 
niemieccy wysłali Datycbmiast do Warszawy przed
stawicieli agentów swoich , celem zbadania i o ile 
możn.i ici naprawienia zagrożonych zerwaniem sto- 
oonków na miejscu. I oto w tych dniach nawie
dziło Warszawę kilkunastu agen.ów handlowych 
pruskich. Przeważna ich część przybyła z Berlina. 
Agenci starają się wszelkiemi sposobami przywrócić 
dawne przyjazne stosunki z odbiorcami warszaw
skimi, a więc dań towar p rim a ,  długoterminowy 
kredyt, bajecznie niskie, niepraLtykowane ceny itd. 
Wszystkie te jednak zabiegi okazały się bezskute
cznemu Knpcy warszawscy nnarli się, trzymają się 
twardo, nie dając się wziąć na ładne słówka i o- 
biecanki. Odtąd zamówienia wszelkie skierowano 
wyłącznie na Anstryę. Inicyatywę w tym słusznym 
objawie solidarności dali utrzymujący składy ma- 
teryałów piśmiennych i gulanteryi.

Gdyby postępowanie tu kupców warszawskim 
znalazło naśladowców pośród polskich kopców w o-
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góle, niezawodnie na inną nutę śp iew a łb y  Prusacy, 
a przynajmniej byliby zniewoleni nszanować naro
dową polską solidarność.

S p en sy o n o w a n ie . W ie& r Ztg. ogłasza, iż Mi
kołaj Rognlić, pułkow nik i komendant 100  pułku  
piechoty (stojącego załogą w K rakowie), został na 
w łasne żądanie przeniesiony w stan spoczynku.

Zabawa kostyumowa w Stow. kupców i mło
dzieży handlowej, która odbędzie się w sobotę d. 
20  b. m., zapowiada się św ietnie. Różnorodność 
koatyumów i starania zarządu zgromadzą niew ątpli
wie w ielką liczbę osób i z góry można sądzić, iż 
zab„wa t a , jak i wszystkie, urządzane w tern Sto
warzyszeniu wieczorki, wypadnie doskonale.

Z klubu cyklistów. K om itet, urządzający „w eł 
piany wieczorek" cyklistów , rozesła ł już zap asze  
nia. Ponieważ w iele osób , chcących brać udział w 
zab aw ie, uskarża s ię ,  że zaproszeń nie otrzym ały,
pixeto oznajmiamy, że celem otrzymania zaproszę
zostawiać jnożna adresy w sklepie p. Fenz . i 
nek g ł.) . Sprzedaż biletów, tylko za zwrotem za 
proszeń, rozpocznie się w sobotę w hoteln Saskim, 
pokój 1. 18, I piętro. Komitet osobną umową z re
stauratorem zastrzegł sobie wyjątkowe ceny, a od
nośne cenniki zaopatizone będą stampilą klubową. 
W ielkie zainteresowanie, jakie budzi już teraz w ie
czorek , rokuje świetne powodzenie zabawie cyk li
stów, którzy nie zaniedbują żadnej sposobności, aby 
się wkupić w sym patyę Krakowian i okolicy, .^po 
dziewać się należy, że na ten wieczorek pośpieszy  
każdy, kto jest zwolennikiem ochoczej i prawdzi
wie dobrej sabawy.

Z T o w a r z y s tw a  muzycznego. Na wieczorze mu
zycznym dnia 26 b. m. odegra orkiestra między 
itinemi tańce staropolskie z XVI w ie k a , odczytano 
z tabulatur przez A!. Polińskiego w W arszawie. 
Tańce te w instrumentacyi pp. P olińsk iego, Kono 
paska i P ileckiego wykonane b y ły  na koncercie 
polskim warszawskiego To w. muzycznego i budziły  
w ielkie zainteresowanie się tak u muzyków, jak i 
szerszej publieznrści, jako jeden z najdawniejszych 
pomników muzyki polskiej.

B ilety na ten w :tezór wydaje kancelarya Tow . 
muzycznego.

Z kasyna powszechnego. W  najbliższą sobotę, 
dnia 20 b. m., odbędzie się w salach kasyna wie 
czorek z tańcami. L !st» dla obcych , a poleconych  
przez członków kasyna, otwarta.

Zmarli. Bronimir L a g u n a ,  kontroler kasy po 
życzkowej w W ieliczce, radny w tem że m eście, 
lezestnik powstania 1863 r., zmarł w B erzanowie 

w 63 roku życia.
Zifia z Kozickich K r y w n l t o w a ,  wdowa po 

kupcu i obywatelu m. Krakowa, zmarła w 69 ro
ku życia.

Na pierwszem nadzw. walnem zgromadzeniu
esłonków  k*sv chorych dla współpracowników apte
karskich przy T ow arzystw ie farmaceniycznem „Uni 
ta8u, odbytem dnia 14 b. m., wybrano w myśl sta 
tutn tejże kasy dwóch dtlegatów  do zarządu, a mia- 
now icie pp. K . W iszniew skiego i W . ReJyka, apte
karzy w K rakow ie; do komisyi rewizyjnej p.^A. 
W eissa , aptekarza z B och n i; do sądn zaś polubo
wnego wybrano pp.: J. W iew iórsk iego, aptekarza 
ze L wot. a) W. Zajączkowskiego, apt. ze Strzyżowa, 
W ł. Gruszczyńskiego, zarządcę apteki Piotra Miko 
lascha ze L w ow a, i mag. farm. St. Klisiewicza z 

Krakowa.
Po Żelazowscy, artyści teatru hr. Skarbka, 

ciężką ponieśli sfrstę. Po kilkudniowej zaledwi* 
< l . i  J u .  KfeiBfc M l 16-letn ia  jodyna córka Marya, 
skutkiem tyfUaa. Zgaśnięcie tego m łodziutkiego ży  
cia w pierwszem zaraniu , w yw ołało  w szerokich  
kołach artystycznych L w ow a w ielk ie  wrażenie, tem 
bardziej, że zmarła zaletami budziła w sercu ro
dziców najpiękniejsze nadzieje. Cios jest tem bole
ś n ie js i że pp. Żelazowscy niedawno temu stracili 
synka Złamani rodzice odbierają ze wszech stron 
dowody najgłębszego współczucia.

Z P od górza  piszą nam:  k °rzy s  ̂ ochronki
podgórskiej z łoży ł dr. Tadeusz Bednarski z powo 
du otwarcia swej kancelaryi adwokackiej na ręce 
przewodniczącej komitetu kwotę 10 złr Na rzecz 
loteryi fantowej pani rejentowa Adamska 10 złr., 
pan. radczyni Górska 5 z łr ., pani aptekarzowa 
Laczkowa 5 złr. Z przedstawienia amatorsl ego z 
z dni* 7 b. m. otrzymano połow ę z czystego  
doehodn 2 6  z łr . 6 8  ct. Zbieraniem fantów raczyły  
się łaskaw ie zając naotępnjące panie w Krakowie ■ 
dyrekvOrowa D ąbrow ska, doktorowa Kohnowa, 
Kotarbińska, profesorowa T rzeb ick a , doktorowa 
Properowa, Pilewska, W łodzim ierska.

W Podgórzn : p a n ie: Brenerowa, Dobrowolska,
Dedrzeńska, Em ilewiczowa, Kratzer, K owalkowska, 
Nowotnówna, Żarsk*

Intronizacya biskupa. Dma 21 b> m. odM « e
się w grecki-katolick iej katedrze w Przemyślu in 
troniza va ks. biskupa Konstantyna Czechowicza 
na tron" ruskich W ładyków obierocony po S. p. di 
skupie Pełeszn. Aktn święcenia dokona kardynał 
Sembratowicz wraz z biskupami: K iiłow sk im  ze
8 1 Bis"awowa, Soleckim z P rzem yśla , Glazerem bi
skupem sufraganem z Przem yśla i Weberem bisku
p e m  snfraganem lwowskim . Obecni będą: namie
stnik marszałek krajowy i inni dostojnicy ducho
wni 'cyw ilni i wojskowi ze L w ow a, Przem yśla i 
Krakowa. Po południu odbędzie się galow y obiad 
na 25 0  osób. W ieczór dają towarzystwa rnskie 
koncert na cześć now ego biskupa. Sekretarzem bi
skupa Czechowicza mianowany został ks. Emil Sas

1 °N ienO diete w y g ra n e  za wylosowane W ciągnie
NiepOOjęie JH stanisławowskie wynoszą

n,ach popizednich losy jest ,M 1
obeenie snmę 6 7 .8 b 7  z ł . W»aściwym czasie
sztuk. Snma ta prrypadme w utrzyma
gminie mirsta Stanisławowa, jezeu  u ■ 
się projekt ministra skarbu B’lińskiego, 
którego niepodjęte wygrane loteryjne przyp* 
by na rzecz skarbu państwa.

Koócioł katolicki w Bośni. W okręgu bośnta 
c k im , B an ia lu ce , pow stały trzy wioski kolonis w 
polskich z Galicyi. W ioski te ,  zamieszkane przez 
70 rodzin , nie mają k ościo ła , w obec czego ksiądz 
Franciszek K r ó l, kapelan klasztorn N a za ret, po
w ziął zamiur zbierania snładek na bnaowę pierw  
szego kościoła polskiego w Bośni. Adres ks. Króla 
brzm i: X. Franciscus K ró l, dr. theol. et philos 
Spiritualis in Nazareth, Banialuka, Bośnia.

Proce8 W Berlinie. Znowu pociągnięto do od 
powiedzialności w Berlinie redaktora, oskarżonego 
o rozsiewanie fa łszyw ych  pogłosek. Przed sądem 
stanął redaktor dziennika Deutsche lageszatung, 
W egner, ponieważ o g ło s ił w piśmie s s o je m , że 
car, bawiąc w B erlinie, odwiedzić chciał Bismarka, 
odw iódł go jednak od tego zamiaru cesarz W il
helm . Redaktor izeczonego dziennika podał w ar

tykule swym urząd spraw zagranicznym jako źró
dło, w którem owa wiadomość zaczerpnął, ma o 
bytej wczoraj rozprawie śtaneh jako świadko
wie sekretarz stann Marschall i r idea legacyjny 
v. Ilamme. Sąd skazał Wegnera na dwa miesiące 
więzienia. .

Łóżko S tanisław a Augusta, w  W ars,D m etim  
C7vtamv • W szeregu przedmiotów, sprzedawanych 
obecnie po” zmarły® optyku, Michale Piku, znajdu
je się ciekawe w swoim rodź: ju  łóżko. Na łóżku 
tem spał niegdyś król Stanisław Poniatowski; łóż
ko jest zbudowane w stylu dawnym, ma złocone 
rypakłorzeźby i wizerunki, oraz p o s i a d a  po 
y t y w k ę  w e w n ą t r z .  Właściciele zamierzają 

_j łóżko „historyczne“ przewieźć do Petersburga, 
aby jc tam sprzedać, gdyż w Warszawie na nie 
niema amatora. “

Znany szachista Steinitz tak wziął do serca 
porażkę swoją przez Laskiera, iż umieszczono go 
w Moskwie w domu dla chorych nerwowych, — 
Wogóle zawołani s/achiśei często zapadają na zdro
wiu. Dzienniki przypominają, że jeden z nich wpadł 

manię... konia szachowego.
Edi80n. W dniu 10 b. m Edison ukończył 50 

lat życia. Dzienniki amerykańskie przy tej okazyi 
zamieszczają kilka ciekawych wspomnień z życia 
genialnego wynalazcy.

Przed laty pasażerowie na linii kolejowej Nowy 
Jork—Detroit byli świadkami dość niezwykłego 
widowiska. Gdy pociąg zatrzymał się w St. Claire, 
drzwi jednego z wagonów otworzyły się gwałtow
nie, a z nich wyrzucono młodego, kalcdwie trzy
nasto letniego chłopca, za którym wyleciały flaszki 
i rozmaite dziwnego kształtn przyrządy, a potem

to

Do Ilelsingforsn przybyła ginpŁ sportsmeiiów na 
łyżwach ze Sztokholmu. Łyżwiarze m eli W drodze 
sensacyjną przygodę z wilkami sketkiem czego 
koledzy finlandzcy mają jc’u 0dDr0W8dzać teraz 
i przy sposobności urządzić obławę na grubego 
zwierza.

Wpływ P/igody na uwagę. w  Bulleti% dK VAca- 
dęm e rogale de DeJgufuc. znajdujemy następujące 
relacye o badaniach, jaki Wpfyw ' iera pogoda 
na uwagę. Oto poddane takiej próbie dzieci pod
czas nauki szkolnej okazywać w czasie niepogody 
większą nwage,- aniżeli w dniach słonecznych, wię 
kszą w zimie, mz w lecie. Także i pora onia wy
wiera widccznł wpływ na ą J fU  D ziew częta  od
znaczają się zawsze większą uw nii chłopcy. 
Ale o g. 8 rano, gdy dzieci rozpoczęły naukę, u 
waga ich była skupiona, by8tr.  g ^L o w o  słabła, 
a o g. 12 w południe, w chw;;i Z8końozenia nanki 
przedpołudniowej, uwaga joh , ŁUpe*nie wy
czerpaną. Po lwugodzinnym wyp0czvn.u w domu 
i obiedzie schodziły s ę dzifcci na nankę popołu
dniową. Uwaga jednak była dzir wzmocnio
ną, ale już me tak świeżą, „ 8 ran0. Wi
dzimy Stąd, że koniecznie trzeba dziatwę szkolną 
oszczędzać od długieg. ńlęczenla w 8zkole i słu. 
chama wykładów, oraz, że ifi czterQ. ]ub
pięciogodzinnej nauk,, panZa J  ^
uwagi uczniów do tego s, . , i i  8lopma by mogli oni zeskutkiem korzystać z naukl
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od — •— do - - — . Rzepak ja ry  od — -—  do 
— • Kapusta w głowach za kopę od — •— 
do — •— . Mak od —-• do  . .

U b i n n t g o   -----------------  i  *  1 '

ukazał się sprawca tej sceny, konduktor i wymie
rzył chłopcu kilka tęgich razów. Pokazało się, że 
chłopiec wsiadł do wagonu z zapasem cliemikalij, 
pomiędzy któremi by ly mocne wasy. leprzyje 
mna woń wywołała niezadowolenie pasażerów i 
interwoncyę ze strony k o n d u k to ra  Nikt wówczas 
nie przypuszczał, że epizod ten odegra pewną role
w dziejach ludzkości. _ . . ,

Jeden z uczestników tej sceny, mianowicie młody 
wyrostek, zwał się Tomasz Ed.son. Zajście z kon
duktorem nie pozostało bez nas ępstw.

Edism od tej pory miał słuch przytępiony, a 
chęć słyszenia najcichszych głosów była dla niego 
impulsem do wynalezienia fonografu. Tak tedy w 
dziejach odkryć nabrały wielkiego znaczenia po
krywki, unoszące się nad imbrykiem do kawy Wat- 
ta, spadąjąoe jabłko Newtona i kułak, wymierzony 
Edisonowi przez kem u która kolejowego.

Na drugim brzegu rzeki Hudson, o kilka stacyj 
od stolicy, leży Orange, państwo, w kt irem rządzi 
Edison, który dni®. 10 bm. obchodził 50 rocznicę 
8Wych Hrudzin. Tu wznoszą się kolosalne gmachy 
fabryczne, zatrudniające tysiące robotników, i tu 
projekty i modele Edisona przekształcają się w 
prawdziwe maszyny. Co wynajdzie Edison', wyko
nywają jego warsztaty. Na najmniejsze nawet ule
pszenie wynalazca uzyskuje niezwłocznie patent, 
Tym sposobem przeszło sto gatunków fonografów 
nosi juz jego firmę, gdyż każda najmniejsza'zmia
na w elu pocąga za soba uzyskanie nowego 
patentu.

Już w młodości udało' si, Edisonowi wynaleźć do 
telegrafów aparat sygnałowy, który pozwolił urzę
dnikom nie wysilać bezustanku swej uwagi , a na 
wet trochę drzemać, ile razy uczuwali potm bę 
anu.

Od tej pory głośny elektrotechnik zaprowadził 
w telegrafie mnóstwo nproszczeń. Gdyby n»wet nie 
wynalazł nic inuego, niż tak zwany system po
dwójny i poczwórny, Amerykanie powinni mn po- 
stawić pomnik, gdyż oszczędził im wiele milionów 
dolarów rocznie.

System y wzmiankowane um ożliw iły w ysyłanie  
kilku depejz jednocześnie, gdy p.-.edte-n z w ysła  
mem depeszy trzeba było czekać, dopoki nie nkoń 
czy się telegrafow anie pierwszej Niema odkrycia 
w zakresie tajemniczej s iły  elektrycznej, do które 
goby Edison nie p rzy łoży ł ręki. W telefonach, w y
nalezionych przed nim przez Grahama.Belia, usunął
szmery, przeszkadzające rozmowie. Zbudował hy- 
groskop, wskazujący stopień wilgoci w odległych 
miejscowościach, za p0m0Cą odoroskopH dał mo
żność rozróżniać siłę i rodzaj zapachów i woni. 
Swej żonie wynalazł elektrefoniczny fortepian, a 
swemu dziecku ofiarował lalkę z przyrządem fono
graficznym do mówienia.

Niema rokuj  w którymby Edison nie obdarzjł 
świata jakąś niespodzianką. Ostatnia, jaką wysłał 
“  f 61,0 z Orange, ucieszy wielee palaczów, bo 

» 'i odać, \Ł Edison pali namiętnie. Miano- 
do papierosów oczyszczoną

* ° " » p - . t o b j J
Tylko ten , iill0 zna £ dj80na j jeg niezwykły

,  . (  2,ea,ąt, dokouał tylu watoyeb odkryć
nwvcli wvnnii6U8i!xnnej £orslczcd robienia coraz to 

„owych .wynalazków. Często nie jada, nie sypia i 
zdarza się, iż „Ie kfadzje ^  ^  n ’ Qoc> ^  je
ko a y nek zastaje go przy pracy nad biur 
kiem.

Wielki wynslazca nrodził się w Erie nad Ohio, 
Miał zaledwie lat su dm , gdy rodzice utracili ma
jątek. W dwunastym rokn życia, w sposób godny 
podaiwn, zdobywał sobie środki na studya fizyczne 
W wagonie, z którego w tak niegrzeczny sposób 
wyekspedyował go konduktor, drukował dziennik 
który sam redagował i sprzedawi.ł. p 0 wjeju ]a 
tach pracy w biurack telegraficznych, ndało mn 
się ocalić od rniny spółkę pewnej drukarni przez 
ulepszenie maszyny. Wtedy uzyskał pierwszy pa
tent na wynalazek, który przyniósł mu większą 
surne. Odtąd był w stanie wcielać inne swe genial
ne pomysły. Od tej chwili rozpoczęta sTę właściwie 
jego karyera.

Z Petersburga donoszą: Otwarto tu klub atle
tów (nauczycielem jest p. Py(las'ń9ki, który też 
wziął udział w popisie).

W lokalach, mieszczących się w domach z oświe
tleniem clektrycznem, wprowadzają Samowary elek
tryczne, t. j. zastosowują siłę elektryczną do na
stawiania samowarów.

ja kiś przedsiębiorca czyni starań,a o wprowadzę 
nie komunikacyi publicznej po ulicach miasta na 
cyklach trzykołowych.

W Rewlu odbył się pogrzeb księcia Karola Eu 
geniusza de Croy, którego zwłoki przez lat 200 
spoczywały w kaplicy miejscowej — bez pogrzebu. 
Książę umarł w Rewlu, jako jeniec Karola XII, 
wierzyciele zaś nie dopuścili do pochowania ciała 
przed zapłatą długów. Zwłoki, jako curiosum, do 
tąd okszywano turystom.

Na budowę szkoły polskimi w Biały w dalszym  
ciągu nadesłały n a s t ę p y  S t ^ f z y s z e n ia  polskie 
zagraniczne . miejscowe, 0r<iZ oflob ryWa tu e , ze
brane pieniądze za pomoc? « «  A *  arkuszy kn
uczczeniu jubileuszu Adama A snyka- Z Ameryki

S T S K T i  lmie“ia Stefant Baszczyńskiego 22

B.lgpad 75 złr Il6„ 'k' d" 4 r“w* 10
złr. 35 et., K««ioi„„ Stemrzdzki ™ u J .

25 „  Władysław M i a k t S j  * •  80
Ct., W tem od Padorr. “Wlcz 1 J „ a^„.rrv-

Z t  ? ^ S £ ,-łS 3 Ł?azłr. 85 et., „tow. p„i<Vie ,  M iK„asie 25 d r . 62 
,w Auvers 6 złr . 55 ct., Stow. Po1

Telegramy „Nowej Reformy1.'
{Telegramy Biura Korespondencyjnego).

Wiedeń, 17 lutego. Cesarz odzieli! dzisiaj 
przed południem osobnego posłuchania arcyks. 
R a i n e r o w i .

Wiedeń, 17 lutego. W lokalu firmy konfe
kcyjnej Freudenthal i Bochwitz p rzy ulicy 
BotlfridhurDi nastąpił wybuch gazu. Dotąd 
stwierdzono, iż trzy osoby poniosły ciężkie 
rany.

Krems, 17 lutrgo. Przy wczorajszych wybo
rach uzupełniających do Sejmu krajowego z po
wodu śmierci pos. Fttrnkranza otrzymał z 3.831 
uprawnionych głosów M e y e r h o f e r  (ze stron- 
nictw achrześcijau8k o - socyalnego) 1,853, D o t z  
(memiSłmi narodowiec) 1.729 i H a  g e n  246 
głosów. Tym sposobem przyjdzie do wyborów 
ściślejszych, które odbędą się 19 b. m.

Berlin, 17 lutego. Cesarz złożył wizytę amba
sadorowi austro - węgierskiemu S z o e g  e - 
n y  i’e m u .

P a r tf ,  17 lutego. W parlamencie rozdano 
wczoraj „Księgę Żóftą“ o reformach armeńskich 
w furcyi. Z księgi tej wynika, iż H a n o t a u i  
postawił projekt, w którym mocarstwa na pod
stawie porozumienia się następujące trzy pun
kty uznały za konieczne: Utrzymać całość Tur- 
cyi, nie zezwolić na condominium i na oddziel
ną akcyę jakiegokolwiek państwa. Projekt ten 
zostul przyjęty przez Rosyę i Anglię. Dnia 10 
'utego 1897 r. podpisali ambasadorowie w Kon
stantynopolu projekt reform.

Rzym, 17 lutego. Agencya Stefaniego potwier
dza pogłoskę, że I z w o 1 s k i odwołany został 
z W atykanu i mianowany posłem w B e l g r a 
d z i e ,  a na jego miejsce ma być powołany 
G z a r i k o w, dotychczasowy agent dyplomaty
czny w Bułgaryi.

ct., p. Wojdę
skie „O gniskoM w w ;  « • „ W  » n W
n- „„u. y ę d h iu  22 złr. 51 ct., P-
K. z pod zaboru r<,,j.j,kieg0 5 pi Zg»t
z . Szczawn.cy «  60 ct., 4 „ i c r  B aU .kl w
U , • 10 ,  ’■, ’ Cl-1 dr. Kraiowaka Boloo Turla
B o ic . 12 złr. 90 c t ,  p. S ę k c .c k T . « d r

Niepołomice 17 złr. 30 c t ’ 
z Podgórza 10 złr.

dziennikarze

50 ct., p. Rogowski 
prezydentowa Kleinowa 
Wydział krajowy 276 złr.,

90 ct., 
lwowscy

2° z łr ,  dyrckcy. ,ea tri | w; „ , kle*» 49 * .  15 rt. 
1.168 złr. 50 ct, O g ć l a .  « • «  dctid < z ?Razem 1 .163  złr. 50

nosi 6.873 złr 93 ct. P r o c e T o ó  wkładek na ksią 
żeczkę 238 złr. 51 ct. Ogółem -ebrano za pomocą 
adresowych arkuszy 7.112 zł r 49 ct.

Zarząd krakowskiego R 0ła pgń zwraca Bię z 
uprzejmą prośbą do tych osób które jeszcze adre 
sowych arkuszy nie oddały, by rsezyły je nade 
słać pod adresem Bekretarki Koła^ M- Siedleckiej, 
Kraków, Szpitalna 7.

sma Pointa Nationala  z B r a i ł y ,  greckie o- 
kręty  handlowe, stojące na kotwicy przy ram ie
niu Dunait Salina, otrzym ały rozkaz bezzwło
cznego odpłynięcia przez D ardaM e.

t iw  M w . i i  iM t t i  finatkM j i bsrliżskm.
Wiedeń, dnia 17 lutego 1897.

Kurs w wal- 
au tr.

Ur. 1 et
101 15
101 40
123 40
100 25
121 85

69 30
949
363 25
119 95

58 721/,
11 74

9 52 7?45 15
5 68

Cena naf-

on wiosnę
Żyto na

8 1 4 . Owies

Składki. Dla Tow. „Szkoły ludowej“ złożyła p.
Schrarzcw a 1 z ł i .  3 0  ot. :------

Na szkołę polską w Biały nadesłał komitet baln 
Stowarzyszenia stolarzy, pracujących w fabryce Bra 
ci Mnraayieb, kwotę 4 złr. 4 ct.

N ł pomnik Tadeusza Kościuszki złożył p. s f 0‘. 
czyński 1 złr.

Repertoar tąa tru  krakowskiej r

We c z w a r t e k  18 lutego:
w 4 aktach Z. Przybylskiego i

„Baby , komedya 
- 1C.I. . - 0  Klemensa Junoszy 

(po raz piąty).
W p i ą t e k  19 iuteg0: „Współzalotnicy^ (The 

m *ahg, komedya w 8 odsłon»oh R. Sheridana (po
raz szósty\ Przedstawienie popularne.

W s o b o t ę  20 Intego: PrzemyńIa do Prze
szowyu, komedya w 2 aktach Al. hr. Fredry (no
wość); „Piosnka wujaszk&S komedyjka w 1 akcie 
Jana Al. hr. Fredry (po raz gerwszy).

n i e d z i e l ę  20 Intege: „Solana góra“, baśń 
w 5 odsłonach Z. Sarneckiego, muzyka S. Bersona 
(po raz jedenasty).

Mocarstwa przeciw Grecyi.
Pola, 17 lutego. Wielki krążownik torpedowy 

Cesarz Franciszek Józefa, który gotów był do 
drogi i wyruszyć miał du Chin, otrzymał roz- 
taz u d a n i a  s i ę  n a t y c h n i a s t  p o d  Ka -  
u e ę ,  dokąd zawinąć ma jutro. Pancernik wie
żowy „Ar.cyksię/.na Stefania", wraz z łodziami 
torpedowemi nie jest jeszcze gotów do drogi. 
Wyruszy on pod Kretę dopiero za parę dni 

zluzuje krążownik „Cesarz Franciszek Józef' 
Berlin, 17 lutego. W kwestyi kreteńskiej pa

nuje wśród tutejszych dobrze poinformowanych 
kół przeświadczenie, że, wobec jednomyślnych 
oświadczeń mocarstw i środków, jakie już za
prowadzono, G r e c y a  w k r ó t c e  u s t ą p i  i 
p o d d a  s i ę  w o l i  m o c a r s t w .

Berlin, 17 lutego. Obiega tutaj pogłoska, ja  
koby mocarstwa na wypadek, gdyby Grecya 
trw ała w swym uporze, zamierzały zarządzić 
b l o k a d ę  p o r t u  P i r e u s .

Kolonia, 17 lutego. W kwestyi kreteńskie 
pisze Koln. Ztg: Grecya naruszyła prawo mię 
dzyna*u<iww«, skutkiem czego należy dumnych 
żołnierzy heleńskich uważać za zwykłych 
k o r s a r z y .  Nie można prawie uwierzyć, aby 
Grccyft stawiała opór wcale niedwuznacznie 
wypowiedzianej woli mocarstw, gdyby nie li
czyła oa to, że w razie największego niebez
pieczeństwa znajdzie się Anglia lub Rosya 
w bliskości. W każdym razie wiedzą dobrze 
w Atenach, że jeżeli sprawa weźmie zły obrót, 
t 0 ( j r e c y a  n i e  b ę d z i e  p o t r z e b o w a ł a  
7 a p ] 8 c i ć  r a c h u n k u ,  albowiem podział 
Grecyi nie zyskałby aprobaty mocarstw. Szczę
ściem, że jedność mocarstw okazała się niepłonną, 
tak że można mieć nadzieję, iż małe to pań
stwo zostanie należycie ukarane.

RzyHb 17 lutego. Agencya Stefaniego donosi 
z Ka l i e  i p*>d datst I 5 b. m.: Obiegają pogło
ski o w i e l k i c h  r z e z i a c h  w & i t i i ,  dokąd

Zjednoczony i ł  ag  w papieraeh . .
Zjednoczony d łng  w srebrze . . .
Austryaeka re n u  z ł o t a .......................
4 % aastryaeka r« n u  (marcowa) . .
4 i  węgierska r e n u  złoU  . . . .
4 % węgierska re n u  koron. . . .
Akeye bankr anstro-węgierskiego .
Akeyc kredytowe • • > . . .
Londyn . . . . . . . a
Banknoty banka niem. za lOu m. [
20 m a r e k .............................  *
20-frankówki za aztakę .
Banknoty wł os k i e . . . .
D akaty anatryaekie . .

W ie d e ń , 17 lutego. Rabie 127-— .
L n . T o * 8 ^ -. 80t°w y 15-60 .' wiosnę 6 94. Pszenica
na wiosnę 6 -47 .

W ie d e ń , 17 latego. _ _ 
z \ m \  98 -75 ; 4 % oblig, poł,
97 55; 4 #  galic. fund propinaeyjntoito "07 sTiT 
4% listy banka krajowego 100 25; 4 1/, t l ia tr  
banka kraj. 102 30; 5% obligi banka kr* 'ow e
go 97-50; 4 % Ust. kred. ziemsk. 56-let. 9 7 * .
Akeye Karola Ladw ika 219-— ; Akcye kolal 
lwowsko czerń. 287 —; Losy z 1854 na 250 
100'— lo*y z 1860 na 500 złr. 142-50 • l o »  
s roka 1860 na 100 złr. 155-— ; log* * -loo.  
za 100 złr. 188 50; akeye zak ład*  k red  ń l-  
kandla i przemysł* *63-— , akeye iL  i  
» >  “  8“ o d f  388 L t o f i l S ! "
*łr. 949. aM łro'Węg. b ank . na 60(

B e r lin , 17 lutego. Godzin* 2 
poJ. Autryaekie kredyty 228-—

.4 % oblig. po*, k rtiu w . 
I. k r^ o w . z 189*

reinat 55 po

k. -iłoU renU 104 40 m r k r A n stJ jik .1^ ^  
renta 101 50 mrk. W ęgiersla złoU ren U  103 90 
mrk. Węgierska renta koronowa 100 — m rk 
iastryaekie banknoty 170 40 mrk. Akcye kolei
i^ T n ko (?®rniowi®eki®i — ~  mrk- K a b l e  
l i  6 40 mrk. 5 % listy u sU w n e Królestwa Pol 
kiego mrk. 4 % listy likw. KrólestwaPol- 
kiego — — mrk

Spoetneiemia Bse4®rro lo f4 «**e
(podług obserw»tory"m **&■). 

Kraków, 17 lutego.
WC*Or*i 

g. 10 wj
dziś 

g. 6 rano
dńś

g. 2 POP
Uiśnienie powietrz, 

(zred. do 0)
Temperatura 

w stopniach Celsinaza

753*7nun 749 0 mm 748'3 ma

- 5 ° ,3 — r , e

Kierunek i moc wiatru 
(0 “  oisz*, 10 bnrza) w i W 3 W 3

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 85* 76% 71 *

Stan nieba 
* P°8-i 10 sap, poobm.

10 10 10

Dział ekonomiczny.

Odpowiedzialny Redaktor:
Michał Konopiński

Wydawca:
Dr. Lesław UorotusfcL

R u b r y k a  „ N a d e s ła n e “  ule p o c h o d zi od R e -
dakcyl, która też 
tlą  ile przyjaujo.

żadne) odpowiedzialności za

M A D I S ł i A M A

oraz o

2  targów zbożowych. Kraków, 16 styczni—- 
Płacono za 100 klgr. netto : Pszenica od 6*30 
do 8-22, Pszenica węgi®r8^ a od '—*— do — —• 
Zyto Od 6-— do 6-50. Żyto węgiergkje 0d—■— 
do — ‘— . Jęczmień od 5‘60 do 6-20. Owies 

opłatą akcyzową od 6' do 6"70. Groch od 
do 10-— . Tatarka od 7-— do 8-— . Proso 

°d 5-50 do 6-— . Fasola od 8-— do 12-— . Ja
g ły  od l l-_ _  do 13-— . Siano o d - - - — do 240. 
Słoma od — •— do 1-80. Koniczyna na paszę 

do 2-80. Ziemniaki za hektolitr od 
L-bO do 1-80. Ja ja  za kopę 0d 1-20 do 1-40-
S  V a, garniec od 3i^° d® 4 ' ~ -  Spirytus na 
95 Tralesa za hektolitr od — •  d< 80"—
Okowita na 75" Tralesa za hektolitr od ——
do b0-—-. Tym otka nasienna Za 100 klgr. od

do — W y ta  od do Ro.
niczyna nasienna biała od — •  do    Ko
niczyna nasienna czerwona od  •  do 50 —•
Kukurud^a od do 5’75, Rzepak zimowy

wysłano włoski okręt wojenny „Doria" 
w y ł a d o w a n i u  c z t e r e c h  b a t a l i o n ó w  
g r e c k i c h  w r a z  z d w o m a  b a t e r y a m i  
n a w s c h o d n i e m  w y b r z e ż u  w y s p  y. — 
Mówią także o poważnych rozruchach w K is  
s a mo .  Ukoliea H a i e p p y  jes t spokojną.

Ateny, 17 lutego. D i e k l a s y  r e z e r w y  
m a r y n a r k i  p o w o ł a n o  p o d  b r o ń .  Na 
przedstawienia mocarstw, aby Grecya wycofała 
wojsko z Krety, oświadczył minister spraw za
granicznych Skouzes, iż wysłanie wojska na 
Kretę nie ma charakteru zaczepnego , lecz ma 
na celu uspokojenie wyspy i wzmocnienie po
koju europejskiego, co leży w interesie Grecyi.

Poseł niemiecki otrzymał rozkaz, aby wsku
tek wyprawy greckiej na Kretę, z a n i e c h a ł  
w s z e l k i c h  d a l s z y c h  k r o k ó w  u r z ą d u  
g r e c k i e g o .

Ponieważ w Kanei powiewają fiagi sześciu 
mocarstw, grecki korpus ekspedycyjny nie bę
dzie mógł rozpocząć żadnej akcyi przeciw temu 
miasta.

Konstantynopol, 17 lutego. W edług wiadomo
ści, pochodzącej z wiarogodnego źródła turec
kiego, odbyła się niedawno temu między s u ł 
t a n e m  a lordem S a l i s b u r y m  wymiana de
pesz, w których sułtan apelował do starej przy
jaźni Anglii dla Turcyi, a między innemi wy
raził życzenie interwencyi na Krecie.

Konstantynopol, 17 lutego. Z Tessalii nad
chodzą złe wiadomości. W A r c i e  nad granicą 
grecko turecką ludność grecka zachowuje się 
wyzywająco względem tureckiej. G r e c y  s t r z e 
lał . i  d o  ż o ł n i e r z y  t u r e c k i c h  i powybi 
jali szyby w dumach straży pogranicznej. Po
dobne zajścia były także w P u n c i e  w pobli
żu P r ' e v e s t u ,  co wywołało wielkie wzburze
nie pośród ludności. Sytuacya bardzo powa
żna.

Konstantynopol,  17 lutego. Wedle doniesień 
z Kanei, okręt transportowy „Inajet" wysadził 
na ląd pod Sitia na Krecie wojska tureckie.

Konstantynopol, 17 lutego. Książę Mikołaj 
wyruszył na czele dwóch pułków z portu Pi
reus, udając się do Sitii. Pułki te liczą 2.<i00 
ludzi.

Konstantynopol, 17 lutego. T u r c y  a w z m o  
c n i ł a  w o j s k o  n a d  g r a n i c ą  g r e c k ą .

Bukareszt, 17 lutego. Wedle doniesienia pi-

75.000 koron sta nowi główną w ygra
ną wielkiej insbruckiej 

50 ct. loterj i. —  W ygrana ta wypłaconą będzie 
g o t ó w k ą  po potrącenia 20 procent. C iągnie
nie odbędzie się nieodwołalnie dnia 20 lutego

Zwraca się szczególną uwagę na ogłoszenie 
o sposobie leczenia astmy i chorouy piersiowej 
przez empiryka Paw ła Weidhaasa w Lesznie 
Dolnem pod Dreznem. 416

Gkić’a Ks. Kneippa Cudowne Mydło Leczniczo
z  e k s t r a k t u  „ K u r z e g o  Z l e l a “

Najlepsze My d ł o  T o a l e t o w e  XIX-go wieku,
jak  również Koniak oryginalny francuski pierw 
szej renumowanej marki J u l e s  R o b i n  et Co. 
w Cognacu, w każdej dowolnej ilości, po zdu

miewająco niskiej cenie, poleca:

Juliusz Lassoc iński, K ra kó w
ulica Lenartow icza, 7 .

„Rada państwa, jej skład, zakres działania i
wybory", broszura, napisana przez dra Lesława 
B o r o ń s k i e g o ,  wyszła z d-uku nakładem i dru
kiem A. Koziańskiego w Krakowie. Cena 20 cen 
tów.

T reść: Wstęp. Izba panów. Skład Izby posel
skiej. Zakres działania Rady państwa. Ważniejsze 
postanowienia regulaminu obrad. Nietykalność po
selska i dyety. Prawo wyboru i wybieralności 
Przygotowania do wyborów. Komisye wyborcze 
Głosowanie. Skrutynium.

Skład główny w księgarni Gebethnera i spółki 
Nabywać można we wszystkich księgarniach. Za
mówienia z prowincji prsyjmuje także administra
c ja  N . Reformy.
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* * Zd ró j Konstantyna * *

■o e  Mając lasze1 iprypaę ka- _ r  *
'5. E >. tar krtań1 i nosa, pije się
<Sr — * 1 mlekieu MŁ bez. £.« ą
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TUTKI CTGARETOWE
prawdziwie h y g ie m c z n e ,  co potwierdziło Wiedeńskie laboratoryum chemiczne swetn orzeczeniem z d. 27 kwiet. 1895 

poleca: F abryka  tutek „ P O Ł O M A 44 R udo lfa  H erliczk i w  K rak ow ie .
n r  CmiiUM  i p r ó b k i d i r i M  I o p la t a ła ,  t *

mm



4 Nr. 39. N O W a R E F O R M A . Kraków, 1S Lutego 1897.

Skład fortepianów fisharmońij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 65 12 OKrabów, Rynek gŁ, L. 13,
poleca in s iru m en ta  z p ierw sz. fabryk k ra jow ych  i zagranicznych.

Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi na raty.
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Za duszę ś. p.

Karoliny z W olaństlch

LEPSZY
udb.-dzie się w sobotę dnia 20 lutego b. r. 
o gadzinie 9 rano , jaku w pierwsza ro

cznicę śmierci,

Nabożeństwo żałubne
w kościele 0 0 .  Zmartwyehwst .^ców przy 

ulicy Łobzowskiej, O-

Nauczycieli a U'S°'« t
z VII klasy .Język francuski i wyższa muzyka 
niezbędni — Zgłoszenia pod M. N. poste restante 
Kuryłówka  «*»°* Leiaiska-_____________ 41? l 2

P o s z u k u j e  s i ę  z a r a z

egzaminowanej nauczycielki
na wieś do początkującej dziewczynki. F rancu

ski język i muzyka niezbędne.
Listy pod : 8 .  8 .  poste restante D ą b r o w a  

V l a  T n r n w # .  419 1

W l l A W f i  iat 30, inteligentna, znająca się 
■  U U W w  na  gospodarstwie wiejskieni, 
mleczarni (centryfuga)nej), k u c h n i , poszukuje 
miejsca- do sar /ądu  u  wiowua lub n a  plebanię.

WiadnmoW S ta r ta 1 iwa uounarska  w Krako
wie, ulica Łobzowska, L. 2. 421 1 3

Główny fabryczny skład wysyłko
wy Pierwszej galicyjskiej Suszarni 

owoców i warzyw
na sposób amerykański urządzony 

1 pod firmą 1

J. Michnik w Bochni
poleca skompletowane pakiety pocztowe ', 
ze znanych z dobroci g a s z o n y c h  t a -  
r z y n e k  i  o w o e ó  * b o c t i e r t s k l c h

jako to:
Zupv warzywne .Ju lienne" 4? i 60 cnt. J 
Groszek zielony e krowy .35 cnt Fasolka < 
zielona krajana 3o, 60 „t Fasolka szpa 
ragowa 30. 55 et. Marchew t a ro ta  25 ct 
Szpinak so ot. Sz-zaw 25 ct Kapusta 
brukselska 50 ct. Kapusta włoska 40 i t 
Kapusta zwyczajna do kapuśniaków 25 et. J 
Kapusia czerwona sałato a w  Ct \ala-  
rupka 20 ct. Cebula 5 ct. Selery 25 ct. 
Pietruszka z5 ut Pory 30 fft. Koper lo^tt.  
Jabłka strugane kompotowe w ćwiartkach 
i krążkach 40 ct. Gruszki strugane kom- 
potowe, eał- w połówkach i ćwiartkach 

['3-5, eO et. Śliwki kompotowe olbrzymie 
25 et śliwki łuskane PrunelkC 33- et. 
Wiśnie 25 et. Borówki 20 ct. Marmolada 
z renglotów ł złr. Powidła śliwkowe 
p rzecierane 1 kgr. 36 et. Powidła z gru- 

j szek i jabłek 32 ct. Pasty owocowe 60 ct.
Grzybki najprzedniejsze 35 et. p tczka.

[ I paczka, z poszez- gólnych jarzyn wystar- 
[eza na iO do 40 porcyj lub talerzy. I pa-1 

czka owoców na 10 do 20 porcyj czyli 
' źe I danie (porcya) kosztuje ud '/a do 3  c t.

Suszone warzywa i ow„ce bocheńskie 
rrzewyzszają świeże swym właściwym de- 
ikatnym smjtkiem. Sposób użycia jest pro

jsty, mianowicie należy zamoczyć w wodzie 
Letniej potrzebne warzywa lub owoce przez 
: 2 godziny, poezem jak  świeże przyrządzać 
( i gotować.

Warzywa bocheńskie w suchem miejscu;
! trzymane konserwują się wybornie lat kii- 
i ka nie tracąc na dobroci.

Cenniki wi az z szczegółowym opisem 
w y.yła  ulg na żądanie odwrotnie, 

i Składy utr yoiują: w Krakowie Edmund 
1 Klimek, Rynek A-B, w Drohobyczu: Teo- 
f fil Jabłoński,  w Dąbrowy Walery Reinz, 

aptekarz, w Jarosławiu A. Tumidajski,
, w Przemyślu M. Krug, w Rzeszowie St 
i Misiorowska i S-ka, w Tarnowie F. I,e- 
jszczyński,  w Tarnopolu E Frantz i Hf  
> polit Skowroński, w Czernio’weaeh A. Ta- 
ib ak a r  & Gajna 34 12 12
[ Odznaczone 16 medalami na wystawach 

arajowyeh i zagranicznych w Londynie 
[18?8 i we Lwowie lo 9 4  r. złot. medalami.

Ziółka piersiowe
D r a  W. 8 e e b u r g e r a ,  paczka 20 centów

E s e n c y a  ł o p i a n o w a
przeciw wypadaniu w łosów, po 50 cnt. i 1 złr.

Wina lecznicze
na ztarej maladze, żelazowe, chinowe, rumbarba- 
a ,  we, chinowo żelaz itd , flaszka po 1 złr. 20 ct

Olejek orzechowy, wody do ust.
D e n t o l i n ,  antyseptyezny proszek do zębów, 
środki krajowe i zagraniczne poleca i wysyła 
odwrotnie a p t e k a  i główny skład materyałów 

aptecznych pod złotym Słoniem"

E .  H E L L E R A
Kraków, ulica Grodzka. 92 25 o

< 4*
N. &  G. ZACCHIRL
Wiedeń, I., Bartensteingasse 3 i 5.

D a  »  n t i  i s a e  w z o r y  
d y w a n ó w  i  k o t a r  a p r z e d a j e  s i ę  

n i ż e j  c e n y  k o s z t ó w .
341 5 10

Nowy ilustrowany cennik za darmo i opłatnie.

J a n a  B o f P a  w y r o b y  s ł o d o w e !
dla słabych i chorych

gzezeg'dnie przeciw (-i°rpieniom piersiowym, płm nym i gardlanym , przeciw kjisł  łowi chrypce i influenzie , niedokrwistości,  błędnicy, dolegliwościom żołądkowym i hemoroidalnyni , jakotel i
prze w mrwowości i ogólnemu osłabieniu ciała iako dietetyczny środek, są od ze^świetnoj sknteeznoś-i znane i p>-/ iz lekar y polecane — Dostać można w  K r a k o w i e :  w ajateoe|
K; Wiszniewskiego, Hellera, Jahra.  Gralowskiego, R Syka, Ros. nberża : w dr'**,l^ ł ' 1 L Wiszniewskiego ; w handlach: E. Klżifflka . Szarski°go i Syna, Losiszi.  Wentzn, .Jawornickiego. From

niowitza, K aras ia :  W " 0 ł * g 6 r r n  w drogueryi Żarskiego — i wprost u 45 13 20 |

« T a n u  H o f T ’ a ,  c. i  k . n a d w o r n e g o  d ostaw cy , W i e d e ń ,  I .  ( ir a b e n , B r a m ie r s ir a s s e  8 .

K u ch n ia  P o lsk a
w raz z kaw iarn ią

przy nlicy 4w. Anny. L* 5,
poleca t b 8  i 2 0

śniadania, obiady I ko iacya
czysto zdrowo i smacznie na maśle przyrządzone.

I silnem stąrjmiem „Kuchni poiskiej" jest, aże- 
by P. T. Gaście byli z n iez ad o w o le n i .

Dziękując za dotychczas okazywane mi względy, 
polecam się i nadal p .  Pudiczności.

Z głębokim szacunkiem
Jó z e fB la la w sk l, wł. firmy.

P r n s p c k ty  I c*r-knllti za  d a r m o  i  o p la ln ie .

Pierwsze piętro
obejmujące b pokoi, 2 przedpokoje, 
kredens itp., d o  w y n a j ę c i a  o d  
1 k w i e t n i a  b .  r„  przy ulicy 

Studenckiej. L. 7 a84 4 s

TU  c z n i a
poszukuje

kslcgarnit L. Zwolińskiego i Spółki
w  K r a k o w i e .  255 5 o

A s t m ę
i  415 1

i l o l f j i l i w d ś f i  p i e r s i o w e  i i i < i j ' M J i i i
do wiadomości, że ort 2 0 —2 2  lu te g o  w K r a k o f f  ' ł‘ [
w  b o te ln  D r e z d e ń s k im  będzie pokazywanym bezpła" 
tnie p r z y r z ą d  d o  a tm ia t r y i ,  należący do metody lecze
nia przez P a w ia  W e id h a a s a  w Lesznie Dolnenl P°
Dreznem, wszędzie za skuteczną uznanej i ponownie przez 
eładze badanej , oraz będzie można przeglądać urzędowo 

1 potwierdzone oryginalne listy dziękczynne od uleczonyc“ 
pochodzące. Weidhaasowski sposób leczenia odniósł skutek 
także w wypadkach już bardzo zastarzałych (przeszło 3 0 -le- 
tnich), jakoteż -u 70 i 80-letnich a s tm ę  m a ją c y c l i : u*13” 
mniej i ci, co im dokuczała c h o ro b a  p ie rs io w a , lub niiê  
d o le g liw o śc i s z j i  —  lak, że stan ich nie budź ł już ża

dnej nadziei, również zestali wyleczeni.

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą

zbioru majowego amatorom tejże pr Ie a lia i* * * e

W .  A D A M O W I C Z A
■ w  B r o d a c l i  na pograniczu rosyj?kie,n 7 ' 10 0

1 funt Familijnej" bmi/.o d o b r e j ................................ . • ^.40
1 funt ,Melange de Moskau“ w oiyg. opak , najlepszeJ. 2.bo
1 funt „Imperial11 cesarskiej, w orygiiialnein opak>wamu ■ 3.o0
1 funt Wysiewków z n.jieps/.ych herbat kwiatowych ■ L20
Znakomitej Kawy „Ceylon11 franco 5 kilo . . . .  • ’

ieP e r ń i l r i e r y a  K e n o  C
fauryka w Londynie

królewcy hiszpańscy nadworni dostawcy polecają swe zaszczytu10 znane 
wyroby: O s o b l i w o ś ć  W o d y '  B L o l o ń - S ^ 1^
po złr. 1, i,  4, 7 i 8; oraz najleps-.y salonowy i Balowy 
J P o w d e r  p 0 złr. 1-50 i 2 50; W b i t e  R o s e  y ? o i y .  
d e r  złr. 3; najnowsze R a r f u m e  B o n ę i n © t ,  d e  

C a r u e v a l  1 8 9 7  po złr. 150, 250, 3 50, 4-50 i 550. 
G ł ó w n y  skład p r a w d z i w y c h  oryginalnych f  ancuskich i angielskich perfum

w  W i e d n i u  I . ,  B .  ( j f r a b e n  7 .
Nrszycli wjrobów dostać można w Krakowie u p W. Fenza> 

we Lwowie u p. Ignacego Jahla. 324 6 8

L. Guttmanna patent, klosety pokojowe, wyz eśńw nieprzepuszc za jjc ^
w foruiach najrozm meMi są konieczne do pielęgnacyi chorych, podew s 
pobytu na wsi, do komfortu ; p a te n t . z hermetycznefc zamknie :iem p o i®  
c l i » m l > r e  ( n o c n i k i )  według orzeczenia lekarzy powinny się znajdować 
w każdym pokoju sypialnym, w pokoju chorych i pokoju dziecięcym. -  ro'
spekly z ilustr cennikami za daruw i opłatnie wysyła

L .  G U T T M A N N  _____
fabryka c. k. uprzyw. k!osetf>w, S3 1(; r,o )Pot06

Wiedeń, I., Graben, borotheergasse 6 ,
„z. roth Kreuz" Nr. telefonu 7e33.

Wielki skład bidetów,skrzynek na papier, papieru klosetow.

J  i  \
p o l e c a  2 ^ 0

niezawodne i wypróbowane środki do wywabiania  
w szelkich plam .

I

AMANDINA usuwa plamy, powstałe z so- (t .
kow cukrowych, białka, lodów i t. p ,
flakon . . . .  25

APSEINA wyciąga plaoiy tłuste z mate- 
yj jedwabnych kolorowych . . .  25

ACETINA niszczy plamy alkaliczne i mo
czowe, flakonik . . .  . . 25

BENZOLINA wywabia plamy tłuste i po
towe , maziowe i pokostowe , flakonik
mały 20 c t . c a ł y ........................................ 30

BRAZYLINA; prane w brazylinie mate- 
rye czarne wypłowiałe i poplamione, 
odzyskują pierwomy kolor, połysk i
sztywność, p a k i e t ........................................ 08

ETILINA usuwa plamy powstałe z podłóg 
z farb anilinowych, trawy, lakierów i
smoły, flakon .............................................. 25

JANINA rozpuszcza plamy c za rn e , po
wstałe na skórze przy farbowaniu wło
sów. flakonik . 30

JAYELINA do wywabiania z bielizny plam 
z wina czerwonego, owoców, konfitur, 
atramentu itp., flakon ............................ 20

w laseczkach do czyszczenia 
z atramentu lase-.zka - .

KWASEK
p a lc ó w

KORZEŃ MYDLANY biały, służy do p ra 
nia materyj jedwabnych otłuszczonych 
i /ć riidz n cli. pakie ik po 2 ct i • 

MYDEŁKO ŻÓŁCIOWE dowywjt mniaplain 
zastarzałych z materyj bawełnianych, 
wełni mych i jedwabnych kawałek ■ 

ODALINA usuwa plamy powstałe z ku
rzu, potu, tytoniu mleka piwa, kawy, 
czekolady, ple ni , wilgoci, śmietanki.
rosołu i t. p , f l a k o n ....................... .....

OKSALINA wywabia phimy atramentowe, 
rdzawe i krwawe, z papieru i bielizny,
f l a s z k a ............................................... •

OUILAJA; materye wełniane i jedwabne, 
prane w odwarze ijuilai,  tracą plamy 
i odzyskują świeżość, przytem golor 
inate yi nie n,e  traci,  pakiet . .

WYSKOK TERPENTYNOWY usuw pl .my 
pokostowe, ohjne i żywiczne, flakon 

ZIEMIANEK oczyszcza materye białe weł
niane z brudu i kurza, pakiet . . .

et
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Nabywać można w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e ,  L .  2 0 .

B ardzo w ielka ilość 
osób j><>h]>s>yła swoje zdrov 'Z 

•' lakowe utrzym uje prz<z używ anie

PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D- CAUV[N’A
Ś rru lck  y io p u la rn y  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u ,  e k o n o 

m ic z n y .  ła t \vv  d o  u ż y c ia .  C zy szcząc  k r e w ,  d a je  się 
• a s lu s o w a ć  p r a n i e  w e  w s z y s tk i c h  c h o r o b a c h  r h i y  
. i c /n y c h  jajco to  ■ l isza je ,  r m m t a ty z m y ,  p r z e s t a r z a ł e  
k u a r y .  d re szc z e ,  z a t k a n i a ,  z a n ik  p o k a r m u  u ko  jic I, 
" r l i tżo lY ,  o s ł a b ie n i e  n e r w ó w ,  b r a k  a p e t y t u ,  "  , 
'w s z e l k i c h  z a p a l e n i a c h ,  m d ł o ś c i a c h ,  a n e m i i ,  z cm  
i  t r a w ie n n i  i p o w o l n e m  l u n k e y o n o w a n i u  żoląi  ka

P I  G U L  K I  O A  U V I N  są do nabycia we 
wszystkich większych aptekach świata,

w P A R Y Ż U  .
Faubourg Saint-D cnis, l d 7_

202 7 0
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Niniejszem mam zaszczyt podać do wiadomości, że

p. Jakóbowi Eibenschiitzowi
u  f i r m y

Bracia Eibenschiitz w Krakowie, Rynek, L . 5,
p o w i e r z y ł e m

apicjn mojej otsoeiffcfi oiłoszei
W yjaśnień we wszelkich spraw ach ogłaszania dotyczących udziela się 

tam z całą gotowością, oraz w ydaje się kosztorysy.

R u d o lf  H o s s ę
E kspedycya ogłoszeń

U i e d e A - B e r f i n ,
ma swą siedzibę także we W rocław iu, Kolonii, D reźnie, Frankfurcie n. M., 
Iłam burgu, Lipsku, M agdeburgu, Mannheim, M onachium, N orym berdze, P ra 

dze, S tutgarcie, Zurychu i t d.
W yłączne miejsce do przyjm owania ogłoszeń dla p ism : „Die Fliegen- 

den B la tte r“ , „G arten laube“ , „Zur Gułen S tu n d e 1, „M oderne K u is t‘ , „U eber 
Land und Meer S „B azar14, „Dłut&che m edicinische W ochB nsclrift" , „A erzt- 
liches V erein8blatt“ , „Neue ZUricher Zeitung“ , „B erliner T ageb la tt44 i wielu 
innych najznaczniejszych dzienników i pism fachowych,
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J f a  p o c i e c h ę  i  p o m o c  c i c r p i q , c e |  l u d z k o ś c i ,  m a j ą c e j  

s « l i t e r a  i  d o l e g l i w o ś c i  ż o ł ą d k o w e !

Tasiem ca w r a z z  głową
usuwa się pod gwaraneyą zupełnie bez bole
ści, w krótkim czasie (w ciągu 6 minut) za 
pomocą kapsułek granatowych. J e d y n i e  

p r a w d z i w e  m a

aptekarz Józef Schneider, Resicza
(Reschitza, Hauptgasse 12, Siidungarn).
Ręczy się za to , że ten znakomity środek 

nie sprawia bólu, a skutkuje szybko i nicza 
wodnie. Nie szkodzi wcale nawet wtedy, gdy 
nie ma tasiemca. Prawem chroniony. Wiek 
cierpiącej osoby trzeba podajU Oryginalne pu
dełko wraz z dokładnem podaniem sposobu 
użycia kosztuje tak w kraju jak i za granicą 
8  z ł r .  5 0  o u t . ,  a wisyłka następuje za 
zaliczką lub po otrzymaniu powyższei kwoty 

Oznakami, i e  się ma tasiemca fsolltera) 
są : Bladość twarzy, mglisty wzrok, sińce pod
oczami, chudość, zaflegmienie, osad n a  języku,
utrudnione trawienie, brak apetytu , to znów 

Znak ouhronny. uczucie wilczego głodu , nudności iub nawet
mdłości i zawrót głowy, zwłaszcza gdy się jest na czczo, wznoszenie się jakiegoś kłębka z żołądka 
j j  d° gardła, gromadzenie się śliny, nabrzmienie c i ' ł ą ,  kwasy w żołądku , pieczenie w żołądku, 
częste odbijanie sie, kolka, zgaga, faliste poruszenia, kłójące, ssące bóle i kłocie w trzewia-,h, za 
snne bicie serca, ni regularny obieg krwi, szczególnie u kobiet, eząsto ni stąd n'  zowąd powstający 
uol głowy, skłonność do melancholii, niechęć do życia i pragnienie śm ercil Dalej są na składzie :

Kapsułki santaiowe
!eezą w  8  d n i a c h  dolegliwości organów moczowych u kobiet i mężczyzn bez wstrzykiwania 
1 be przeszkody w zawodzie. Pudełko kosztuje 4  f c ł r .  wraz z opłatą pocztową. Te kapsułki 
santaiowe mają n i e z m i e r n y  s k u t e k .  Tak kapsułek granatowych jak i santalowych prawdzi- 
. J ^ u  jedynie i wyłącznie dostać można u J ó z e l n  S c h n e l d e r ’ fl . ,  aptekarza w  B e s l c i y  
IKeschitza, Hauptgasse 12, Siidungarn). 153 19 52

Ma M M a 50 cent, leterya. I Clą̂ nłe
Główna wygrana

^  O  O  Gotówką* ^mńiej.
L 0 S V  n f l  P P n ł f l t A f  P°Lcają w Krakowie: J. ARsfiidter, .J. Birnbaum, A Eiben-
Tózof r j  w C I l l U w w  schiitz , Zygmunt Gleitziu.inn, .J M Grajower, A. Holzer,

andau Józef Lauer, Albert Mendelsburg, M. D. Trinkenreieh 193 10 0
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Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 18.14 dyplomem H  

honorowym c. k. Ministerstwa h ndlu.

Krajowe T o w a rzy stw o  tkackie

\ D K A 4<i
w Krośnie S

poleca Szanownej P. T. Publiczności swojeg'- wyrobu
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkan* JW

P Ł Ó T N A  K O R C Z Y Ń S K I E *
_ _ _ _ _ _ _  od najgrubszych do najcieńszych web j

M i BIELIZNĘ S T O Ł O W Ą  x
ę  o wzorze kostkow ym  i adam aszkow ym , oraz dostarcza  k o m p le tn y c h  H  
J  i nuńtańNzych X
J WYPRAW ŚLUBNYCH. U

Zam ów ienia nadsyłać prosim y w prost do  K.ros®» (poczta, te legraf i X  
stacya kolejow a w m iejscu). 71 ? 0 H

Próbki I oennlkl na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą* G #
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K T O W O Ś Ć !

Ważne dla gospodarstw i pralni!
W  j e d n e j  l e k e y i  m l i r  wa

w ej , nadzwyczaj łatwej , bieliznę oszczędzającej, 
a pows'eebnie uznanej meiody prania  i wykwint
nego prasowania (każdem że’azkiem) przy użyciu 
słynnego , a nieszkodliwego środka, zwanego: 
„ K I a k s b r u u i n “ ,  a  do prania  i czysimeala  
odzienia „ U n i w e r s a l n e g o  p r o s z k u * 0,

Pobyt mój oznaczony na 2 tygodnie 
do 27 lutfgo b. r 

w H otelu  D rezdeńskim , L , 7.
A a n k a  nowego p łysk. pramwania i obja

ś n i e n i  prania i przysposobienia kre -hmald itd. 
odbywa się c o d z i e n * : i e  o d  g o d z .  8 - ł
p o  p o ł a d n l u .  Cena za naukę 1 złr.

Lekrye prywatne po domach, dla kilku osób 
razem, 10 złr. Z poważaniem

J .  K . .  ,  dyrestor c. k. konc. sikoły 
4 ' '5  3 ó f» 1 wej w Wiedniu.

Proszę przynieść na próbę sztukę bielizny
wyprasowanej, «by własnoręcznie nadać jej porj sk.

W roku 1898 z a l o i o n y

dom wekslowy
I I .  F n c h s

J B a d a p e * z t
R e e s k e m e t - d t e r a  N r .  1 ,  

p rz y jm u je  pod bardzo korzyatnemi wa
runkami » ' B e r a t ó w  do sprze 
dąży prawnie dozwolonych listów ra
talnych I książeczek losowych. W r a 
zie widocznego uzdolnienia także s t a 

ł a  p ł a c a .  37 i 3 10

Dyetaryusza
z ladnein i w y ro b io n o m  p isn .em
przyjmie p o w i » t ° w a  K a s a  o -
N z c z ę d n o ś c I  w  W i e l i c z c e  za

płacą 25 złr. miesięcznie. 
W ła sn o ręczn ie  pisane podania 

należy  wni0ść do Dyrekcyi. 400 3 3

Prawdziwe hercyrtskie kanarki
w yborne śp iew aki, także 
przy św ietle śp iew ające , 
p rem iow ane jako p ie rw szo 
rzędne śp ie w a k i, tudzież 

100 samiczek są na sprzedaż w Hotelu  
Polskim (ul. F loryańska). 396 3 3 

F r .  A a o h  e „

T r a w a  m iodowa
(Holcus laaatus) 

własnego zbioru z obszaru dworskiego B o r o *  
w  n a ,  nasienie świeże i pewne na  grunta suche 
lub mokre, na  zupełnie liche i na  pastwi i k a ; wy- 
tiorna roślina, raz zasiana, trwa lat kilka. J e *  
d e n  k o r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  z ł r . ,  
przy zakupnie naraz l O  k o r c y  dodajf się ko
rzec be/p 'atnie . N a  wagę lO O  k i l e  3 0  z ł r .

Zamówienia uskutecznia J .  j a u l z l e *  
w i o a  w  B o o k n i .  353 2 13

Z Drakami Zwi%*kowaj w Krakowi*. Papier z l»bryki Braoi Fijatkowaldoh w Bielsku. Odpowiedzialny rządoa drukami k .  Szyjewski.


